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nale iy  ikładad w  Biurze Dzienników , ul. Karci'
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Preumuo . tak i ejacowa Jak i zamiejaeo- 
w * winu* tie kończyć z k o jcem  m iesięc*,
U lu, pólrocM  lub roku. Inn* «1{ m * 'przy jm u j* .
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Z zmniejBcbyra prenumeratę zgJaszai 
się należy do Admiriis .racji

,.Przeglądu“ we Lwowie
przy ulicy SykstŁjkiej L. 45 ., Zmian* 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i "zwrotnie jest niedopuszczalna.

Uprasza sie prenumeratę przysył 
przdkazam' pocztowemi. a ni i w koper­
tach. Osoby przysyłające pieniądze w ko­
pertach raczą dopłacać po 5 ct. do każ­
dego lista.
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Przegląd polityczny.
Lwów 31 mnja

Kto chce mieć jojęcte o społeczeństwie 
zt rgamzowanem podług recepty socjalistycznej, 
powinien we Frani yi szukać materyałów do swych 
stadjów, tan bowiem ta uuwa doktryna uczyniła 
największe postn y  i w wielu miejscowościach, w 
wielu dziedzinach publicznego życia już się wcie­
liła w formy prawne, obowiązujące. Stało Big to 
głównie w zakresie spraw municypalnych. Do 
niedawna w ierność rad m.ejskicb składała Bię z 
radykałów, którzy przez lat dwadzieścia republi- 
kanizowali społeczeństwo w teu sposób,, źe .koBz- 
tem warstw pracujących utrzymywali hałaśliwym^ 
nierobów W skutek tego budżety gminne wzro­
sły nadzwyczajnie, lecz wcale się nie rozszerzyła, 
ani ulepszyła sieć dróg, kanałów, rzek uregulo­
wanych, me powigkszyła się liczba mostów, ani 
szkół idowy^h, jeno te ostatnie zmieniły się z 
tukicn, p ła t n y c h ,  utrzymywanych przez parafie, 
klasztory, albo rodziców, w kosztowne państwowe 
lub manicypalne. W  ciągu panowania Napo­
leona III budżet państwowy powiększył się ogó­
łem o 17% . budżety departamentalne, po nasze­
mu powiatowe, o 69% , a budżety gminne o 
219% . Już tu się pokazuje, że samorząd jest 
rzeczą uardzo Kosztowną, ale za czasów Napo­
leona państwo roniło ogromne wydatki na awan­
turnicze przedsięwzięcia, podobne do wyprawy 
msksykfcńskiej, a- dr parte men ta i gminy dużo 
łożyły na różue inwestycje, bo Napoleon pod­
trzymywał swe panowanie ogrrmnemi robotami. 
L 'C ł przyszła republiki., a z nią panowanie rady- 
nalizmu, skłaniającego Bię coraz bardziej ku dok- 
trynom socyainym. Zupełnie ustały wszelkie ro­
boty publiczne, rozwijano tylko zbrojność, ale to 
wyłącznie kośztem pańatWB, bez finansowego 
udziału kas departamentalnych i gminnych. Pomi­
mo tego budżety departamentalne zwiększyły się w 
tym czasie, t j. od r. 1871 prawie trzy raz/, budżety 
gminne 21/, razy, a budżet państwowy o 53%  Znowu 
Widzimy derzającą nieproporcyonalność między 
wielkością potrzeb a wydatkami: w departamen­
tach nic się nie tworzy dla ogóioegs dobra, a je ­
dnak wszystkie one razem wydają dziś przeszło
0 miliard więcej każdego roku, niż wyda raty za 
konserwatywno - republikańskich rządów Mac - Ma- 
hona Zupełnie to s m o  jest w gminach, Powstaje 
pytańib na co idą te olbrzymie pieniądze? Oto, 
najpierw ogromnie powiększono liczbę posad, bo 
każdy krzykacz dopoty hałasuje, kopie dołki, agi­
tuje przeciw burmistrzom radzcom, pre :ektom, 
dopóki mu gęby nie zamkną posadą. Uspokoją 
tak jednego hrzykacza, wnet pojawia się drugi i 
tak ciągle. Oprócz tego, trzeba utrzymywać ową 
ruchomą lalę wyborców, od których zależą wszyst­
kie posudy, godności i dystynkeye; -  ttzebs im 
dawać roletę. Dawniej kto nie mógł zap-acować 
na Biebib w ojczyźnie, szukał chleba po św icie, 
Bzedł do Australii, na Madagaskar, zakładał ko­
lonie w Afryce i gdzieindziej —  tak rozszerzał 
rynki francuskiego zbytu, sferę francuskiego wpły­
wu, sam się bogacił i wracał na starość d > kraju, 
zwiększając ustawicznie jego zamożność Teraz to 
nikomu ani w głowie. Po co ma się fatygować 
w dalekie kraje, narażać życie, znosić trudy, mo­
zolić się, kiedy dość mu na miejscu zapisać się 
do armii krzykaczy, aby zaraz miet gotowy chleb? 
Ogromnym kOBztem ustawicznie budują się we
1 rancyi gmachy albo wcaie niepotrzebne, albo 
mało użyteczne, jedynie tylko dla tego, aby hała­
sująca fala miejskich wyborców miała zarobek. 
Gmach giełdy robotniczej w Paryżu, budynek, 
w którym przełozeri związków regulują cenę dzien­
nej płacy, pochłonął 3 miliony. W miastach pro- 
wincyonulnych wznoszą bez żadnej potrzeby pa­
łace - ratusze, a stare nieraz godne gorliwej kun- 
serwacyi, jako pamiątki starej architektury, burzą; 
budują nowe teatr , pomniki byle komu, walą 
całe kwartały i stawiają nowe — wszystko tylko 
dla tego, ab; czemś zaprzątnąć pi nów całej Frań- 
cyi, tłumy uliczne. Oczywiście odbywa się to kosz­

tem warstw piacącycl podatki, a więc w ten spo­
sób przeprowadza się niwelacya majątków, oo 
rzecz jasna, że owe płacące warstwy ciągle ubo­
żeją. Rocznym wykładnikiem tego ubożenia jest 
u.,, rd franków, wyrzucany na niepotrzebne po- 
Bady i niepotrzebne przebudowy. Francy a przeja­
da zasoby przeszłości.

Lecz pod tym względem nie stanęła ona u 
kresu takich stosunków. Radykalizm ustępuje już 
przed socjalizmem, który jeszcze dalej będzie ni 
welował majątki, aby je przejeść. Ostatnie wybory 
do rad gminnych dały socjalistyczną większość w 
wielu miejscowościach, a między niemi w Marsylii 
i Roubaix. Tam zaraz postanowiono zmunicypali- 
zować gaz, wodociągi, pi kurnie, tramwaye, wszel 
ki opał, szpitale, u ządzii! bezpłatne lecznice itd. 
Z wsrystkich tych dobrodziej.tw będą obywatele 
korzystali za róune pieniądze, dopłacając na u- 
trzymanie tych iaatytucyj w tarmie podatków, ale 
ponieważ najaiżsiy podatek płaci „ylko teu, kto 
ma Białego dochodu najmniej 600 franków, więc 
dopłacać na ut:1 ymanie „ramwayów, na urządze­
nie tanich składów węgla i drzewa, na fabrykacyę 
taniego gazu itd. będą tylko cokolwiek zamożniejsi 
obywatele a hałasujące tłumy b°dą z tego wszystkie ■ 
go korzystały ich kosztem. Ci socjaliści tak są 
bez ceremonii, że cho. ,aż ustawa wyraźnie po­
wiada, iż burmistrze i radni pełnią swe obo­
wiązki bezpłatnie, jeJustże w Marsylii wyzna­
czyli oni sobie takie pensye, że wydatek ten ro­
cznie pochłonie 130 tysięcy franków, a w mia­
steczku Mont’u on burmistrzowi swemu, który 
przedtem trudnił się B^r: :dażą na ulicy oliwek, 
wyznaczyli pensyę 3000 franlów. W ię i w tych

zi jego znakrir itą mowę wczorajszą Ja przynaj­
mniej tem więcej go poważam i jeżeli tego pó 
trzeba, tc proBzę i mnie obok p. Neuwirtba po­
stawić pod ten pręgierz. (H uczne oklaski). Drugim 
mówcą, \tóry, ct-ociaż tego wyraźnie me posie ­
dział, mii 53 to jednak swoje usobiste zapatrywa­
nia skierował przeciw kardynalnę zasad: ;ic tych 
ustaw, oj r nikt inny, tylko s»n) minister fi- 
naut5’ (Wesołość). W rbvili bowiem, w Której 
bronił tych ustaw, powiedział n^m: „Moje serce 
także żywi gorące sympatye dla bimetalizmu, 
gdybym go tylko mógł osiągnąć!« Wiem, że j -elu 
z azauownyc panów, a takie wielu reprezentan­
tów opinii publicznej wzru&zy pogardliwie ramio- 
nami i powie: „My już z góry wiemy, co ten 
protesc iuesj chce powiedzieć. Oa przecież jest 
zasadniczym przeciwnikiem waluty złotej8. Tak 
ja jestrn. przeciwnikiem wale złotej, gayz dłu- 
goletme studya zrobiły nmie jjjm. Pan minister 
finan3Ów powiedział nam : Srebro jest metalem,
Którego cena się zmienia, cena złota zaś test 
stała, zatem musimy trzymać się złota.

Jeąt to myśl przewodnia całe, >ogo argu- 
memacyi. Jeżeli spyi ,my bankiera w Loudynie, 
to także na.*, powie,  ̂ że złoto jest co do ceny 
stałym a srebro chł iejjym  metnem, Zapytajmy 
jednak o to samo w Kalkucie, a otrzymamy ud- 
pov iedź, żc srebro jest 3tał' a złoto zmienne 
Mówią niektórzy, że cendeneya produkcyi srebra 
jest tego rwdzaju, iż cena ■ ego* kruszcu wciąż 
zmniejszać się będzie. Mimo to jeanak, mamy 
dziś owa  ̂ kraje, w których wybijanie monet 
srebrnych 'est nieograniczone, & które wcale nie 
chylą się do upadku. M xyk i Itdye są tcmi kra-

giuinacb, n. tjącycb rady socyalistyczne, niwelacya ■ jami, a rozwój ich na polu ekonomicznem jest 
majątku pójdzie jeszcze prędzej, olbrzymi. PL^yznsjj że cena srebra byłaby

złoto 1 prz/wiązemy się doń krótszym lub dłuż­
szym łańcuchem relacyi, wówczas będziemy mu­
sieli przechodzić wszystkie te kol?je, jakie złoto 
przechodzić będzie Niebezpiecznem zjawiskiem 
w krajach waluty zkutej jesi ścieśnienie produkcyi, 
a w krajach waluty srebrnej ścieśnienie finansów 
par Btwewych. Bilans towarowy Niemiec jest bier­
ny, a bierność ta wzmaga Bię z każdym rokiem. 
Tak samo stoją rzeczy i w Anglii; obszar puk 
omega zmniejsza Bię tam, a wzmagi s.§ ODszar 
pastwisk. Iaaczej ma Bię rzecz w IadyacL i w 
Ameryce.

Na podstawie srebra mogą amerykańscy mę- 
żuftie stanu, którzy chcę stworzyć prństwii* się­
gające oa północnego do południowego morza lo­
dowatego, zaprowadzić" jednolitą walutę Pod 
takiemi aucoicyami odbyć się ma konfereneya 
monetarna Konfereneya ta będzie jednym z naj­
ważniejszych słupów granicznych w historyi n o - 
n.:tarnej calcgo świata. Owóż nasun/a Bię pytanie, 
czy goazr się w przededniu tej koaferencyi po­
wziąć tak daleko idące uchwały, czy też może 
Dędzie lepiej zaczekać.

Mówią niektórzy, że Austrya jest biednym 
krajem To nieprawda, Austrya jest jednym z naj- 
pięLniejszycn krajów Europy, ma pilną i inteli-

na całą tę sprawę ujmuje w następujące prukta 
Pc pierwsze, me należy przez uchwalenie tych 
ustaw stwarzać prejudykatu, a z ostateczną db 
cjzyą powstrzymać się ao czasu, gdy będziemy 
mogli sk ro ić  siaóyum przejściowe Naziępnie 
trzeb? ministrowi w jakiejś formie dac pełno­
mocnictwo do zakupywania złota Pc trzecie, na 
leży w drodze ustawodawczej określić ściśle gra­
nice wybijam* monet srebrnycL. Po czwarte, me 
należy oznaczać relacyi w obecnej chwili“ . f

Minister finansów odpowiedział bezzwłocznie 
zarowno wczoraj na mowę p. Neuwirtha. jak dzi­
siaj ru mewę p Suessa.

Uważam za stosowne podać w streBsczema 
lakze przemówienia ministra, aoy Każdy mógł 
zestawić i porównać argumenta pro i contra.

ra prz

zjszystfaego złotem. Pytanie i S  r , ! 7P .Ca,nia 
w iz ie  my wytrzymamy te ro n a t if  ”  ‘ akm
r Ą ..n ie  ą  g

Aie i tu urn kres. a socyalistami już się 
wychylają anarchiści z pretensją ao rządzenia. 
Ci są Btanowczymi przeciwnikami prywatnej właa-
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znacznie spadła, gdyby <ąd Stanów Zjednoczo­
nych nie był zu.k„pił c iłc j produkcyi ostatniego 
roku, wynoszącej okołc 70 milionów dolarów W i-

nosci. Dotyrhcz- 1 dzielili się oni na grupy, które <lzimy więc, że te kraje t iają za wiele srebra, 
czynnie negowały własność —  nie swój,’ , lec c ! podczas gój w krajach z walutą złotą brak złota 
cudzą. Jedna grupa nazywa się Liąue d' A n t ip r o i czuć się daje.
priełaires (Ligą przeciw właścicielom domów); Geologowie twierdzą że ta mało jes, złota,
jej zadaniem jest nie płacić za mieszkanie. Ligue ■ bankierzy śmieją się z nich. A jednrK u:e ulegi 
de Vestaminet wykrada się z rcstauracyj, ka- żadnej wątpliwości, że produkcyi złota zmniejsza 
wiarń i piwiarń, nie zapłaciwszy rachunku. Liga, | się w Stanach Zjednoczonych, które są naj3ilniej- 
popełniająca w imię swych zasad oszustwa i kra- ’ szym producentem tego kruszcu, tak same jak i
dzieże, nazywa to reprise, czyli odebraniem rze 
czy przywłaszczonej. Słowem, co dawniej nazy­
wało się po prostu złodziejstwem, to się teraz 
nazywa anarchizmem, apostolstwem przyszłego 
ustroju. Te wszystkie ligi utrzymywały dotychczas 
między sobą dość lużnP stosunki, w potrzebie się

w Australii. Przed laty piętnasta wynosiła sała 
produkeya złota około 230 milionów reńskich, 
dzisiaj wynosi ona mo?e 240 milionów, ale ta 
nadwyżka nie służy wcaie dla celów monetarnych. 
Z wzmagającą się cywilizacyą wzrasta także koa- 
sumeya złota i wkrótce dojdzie do tego, że kon-

wspierały, gdy szło o walbę z whdzą, ale nie ’ sumeya złota będzit większt snlżd: produk:ya. 
atakowały wspólnemi siłami istniejącego porząaku, Niektórzy u/oili sobie, że ludzKość znajuu-

statnich ---------r . ^  „ ]r , j  „  „
miało wielkie dłtgi za granicą, doznało zawodu 
już przy pwwazycb krokacn proDnych, albo też 
utraciło swoją walutę.

Tylko takie pańuwa, Które nie były nic 
winne zagrań y, mogły mrzymać walutę. Jeieli 
chcecie naprzód złoto kupić, a potem dopiero 
uchwalać, w taliim razie godzv 5!ę na 10. b,. sy- 
tuucya finansowa będzie zabezpieczona. Nie ma­
jąc jednak pewnycc zapasów złota, nie można 
wiązać sob,e rąk takiemi uchwałami. Stadyum 
prztiściowe w każdjm razie jest potrzeDne, ale 
takie stadyum jest zawsze niebezpieczne, bo pod­
czas niego występuje gra giełdowa daleko snniej, 
| dla tego potrzeb', ta stadyam' ile możuośei 
pkrócić. Oznaczenie relacyi dzisiaj uwiżam za 
^zecz wieice niestosowną.

Powołuję jiu tutaj na przykład Francyi,

Lecz teraz oue się organizują w jeden zastęp 
pod kierunkiem panów Elieće Reclus i Rrapotki • 
na, ninilisty rocyjsfaiego, naturLlizowanegn wa 
Erancyi. Wydają oni dwa dzienniki: La Revolte 
i P ere  Peinard, oba redagowane w narzeczu za- 
ułkowpm. W tych dziennikach przygotowują oni 
tłumy do o janowania, rad miejskich przy na­
stępnych wyborach, a kiedy odriosą zwycięzlwo, 
wtedy będzie koniec roboty rozpoczętej przez ra­
dykałów dwadzieścia lat temu.

Dwaj członkowie lewicy
p r z e c i w  r e g u ł  a c y l  w a l u t y .

Wiedeó 25 maja.
Deputowany S u e s s zastrzegł się na wstę­

pie swej mowy tak samo, jak i n. Neuwirth, że 
nie przemawia imieniem lewicy, tylko w Bwojem 
włssnem imieniu. „Przychodzi mi to jednak — 
rzekł p. Suess —  dziś o tyle łatwiej, że wczoraj 
już przemawiało dwóch znakomitych mężów prze­
ciw zasadzie, zr ,vartej w tych ustawach. Jednym 
z tych mężów był p. Neuwirta, którego sumienność 
w ocenianiu tej kwesty! wczoraj wszyscy podzi- 

iałiśmj, a wiem że szacunek, jakim gc wszyscy 
darzymy, ą i cierpiał nic przez to, że część 
prasy wiedeńskie, w niegodny sposób traktuje go

je się w posiadaniu olbrzymich obszaiów złota, 
które przecnodzą z geueracyi na generacyę, i że 
produkeya złota jest znikjjąco małą w obec tych 
oibizynich zapasów, które ludzkość jeszcze mu 
To a  prawda, cyfry dowodzą że te zapasy juz 
mają ńę ka kóftćowi. Znajdujemy się wprawdzie 
w takiej chwili, w  której fale złota napływają do 
europejskich banków, jednakże rozmaite są po 
wody tego objawu. I tak pierwszym powodem tego 
jest wzmagający się obrót czekowy, zmuszający 
do s iczynku wielkie zapasy złota.

Drugim powodem jest ten, że niektóre pań­
stwa zrobiły gorzkie doświadczenia ze swoją wa­
lutą złotą i straciły ją  całKium. Trzecim powodem 
jest ten, że dzis nikt nie chce zaciągać długów 
w złocie, a czwartym wreszcie teu, że ze Stanów 
Zjednoczonych odpływL złoto gdyż Ameryka za­
kupuje srebro 1 stara się jak można najwięcej 
wprowadzić go do obiegu. Skutkiem tego różnica 
cen obu metali jest coraz większą, stosunek ten 
wynosi dziś 1 : 24 i nie wiedzieć jak to się skoń­
czy, jeżeli w drodze ustawodawczej nie zaradz: 
się temu. Rzeczy stoją tak: mamy dwa łokcie, 
jeden złoty, który staje się corpz krótszy, a drugi 
srebrny, który wciąż się wydłuża- a kupujący i 
sprzedający sprzeczają się, którym łokciem mie­
rzyć należy. , ,

Kapitał chce złota, prouuacjj, srebra —  tak 
jest we wszystkich krajach. Jeżeli wybierzemy

inrją 900 częśc’ ezyśtegcsrebra - a -10 0  czę *ci 
przymieszki. Mojem zaaniem dwie monety tak 
rórcej wartości nie potrafią utrzymać Bię obok 
siehie. F.olacya, oznaczona w przedłożeniu roądo- 
wem, będzie miała ten skutek, że na razie po 
lepszy się sytuacya producentów i dłużników, a 
pogoiszj Bię położenie ludzi, pobierających stałe 
płace. Będzie to jednak trwało niedługo i potem 
zmieni Bię ten stosunek na wręcz przeciwny, 
gdyz cena złota stale podnosić się będzie. M o­
jem zdaniem aobrzeby było dziś już przyjąć w 
teoryi zt adę bimetauzmu takiego, jaki istnieje 
dziś we Francji. Możiaby uydac ustawę, zezwala­
jącą rządowi puszczać w obieg monety złote z 
góry oznaczonej wartości, a zarazem zastrzega­
jącą mu prawo zmieniać wagę tych monet w mia­
rę okoliczności, ewentualnie ściągać je  z obiegu 
i przetapiać.

W ten sposób możnabj także powstrzymać 
podnoszenie się wartości guldena. Poglądy moje

Nakłudem księgarni naowornej i państwo­
wej w Wiedniu wyszło sprawozdanie krajowego 
inspektora przemysłowego p. Nawratila ze rok 
1891, dające ogólny obraz naszycn stosunków 
przemysłowych Sprawozdanie obejmuje Grlnyę 
iJBukowinę i wykazuje następujące jezultaty: 

roku ubiegłym zwiedził p. Nawranl ogółem 
93 przedsiębiorstw przemysłowych a to 542 w 
aiicyi a 51 nr Bukowinie. Jeani przedsięb'or- 
stwc zwiedził trzy razy, 23 przedsiębiorstw po 
dwiirazy i prócz tego zwiedzone zostały war- 
szlaj dwóch zakłaaów ka-nych we Lwowie i w 
W.ćiczu. W  czasie podróży inspekcyjnej zwrócił 

Nawratil uwagę na tę ważną okoliczność, że 
kraju naszym wielu ludzi, trudniących się prze- 

domowym, zaliczonych jest du kateguryi 
przemysłowców zawodowych i stósownie ae tegu 
są c. ludzie opodatkowani. Szczególną uwagę 
w tym kierunku poświęcił inspektor tkaczom w 
Skomielnej, kuśnierzom w Starym Sączu, szewcom 
i hafciarkom w Makowie i wreszcie szewcom r  
Starym Sączu i Jagielnicy. W  miejscowościach 
tych mieszkają setki wymienionych rzemieślników, 
o których nie można jeszcze nic stanowczego powie­
dzieć. czy są onf wistocie przemysłowe?mi, czj 
też rzemiosła stanowią tylko poboczny ich zero- 
bek. Sprawa ta datuje się jeszcze od r. 188&; 
chodziłc wtedy o szewców unnoWBkich. K.edy p 
Nawratil pizedstawiał Btarostwu w R aw ie, że 
wielka część uycb szewców zupełnie niesłusznie 
zaliczoną została dc kategoryi przemysłowców i 
jako taka opodatkowana i zmuszona do zawią­
zania korporacyj, starostwo wypowiedziało opiuję

   tą i Łtósowałc do nich dalej usla-
prztmyslową. Wtedy udał się inspektor do 

amieBtnictwa, Które ostatecznie orzeało, że na- 
ży w każdym wypadku osobno rozstrzygać, je ­
śli zachoazą wątpliwości, czy któryś z szewców 
a tyć zaliczony do kategoryi drobnych prze- 
yslowców czy też rzemiosło przez niego wyko- 
wane uważać należy jako zajęcie uboczne.

Proceder taki jest niezmiernie uciążliwy i 
udny, skoro 'sważymj, że w całym kraju tukieb 

izeu-^łow ców jak Bzewcy w Uhnowie, jest wiel­
kie mnóstwo. Ostatecznie sądzi p. Nawratil, ze 
sprawa ta da się załatwić w taki sposób, ale po­
trzeba będzie na 10 całego szeregu łat.

Najwięcej zwiedził p. inspektor droDnych 
przedŁięb.orstw przemysłowych, bo aż 364. Po­
nieważ zakres pracy p inbpektora powięKszał się 
ciągle, szczególnie w ostatnich czasach, mzeta 
dodano mu do pomocy asystenta, co umożliwiło 
odbycie większej liczby inspebcyj i p-zysjueszisu e . 
pracy bimowej. Załatwiono też w r> ku ub.3gijm 
2^08 spraw. Przedsiębiorcy zwracał; się do in- 
Bpebtora 107 razj, robotnicy, przjwazme lwow­
scy, zanosili zażalenie w 10? wy palkach. Spory 
między ronocnikami a pracodawcami rozstrzygano 
najczęściej ugodowo.

Strejki były dwa, a mianowicie czeladni* 
ków introligatorskich we Lwowie i w Krakowie, 
oba równocześnie i oba mawiające to same żą­
dania. Trwały one 21 dni, poczern strejkujący

Z WYCIECZKI NA POMIE.
Peflll 18-go kwietnia.

Jest pod samą Genuą, już w stronę ku gra­
nicy francuskiej, pałac nie pałac, tamek średnio­
wieczny mc zamek, na wązkim, silnie zadrzewia­
nym przylądku głęboko w morze wysunięty. Struk- 
furą i położeniem nieco przypomina słynny Mira- 
niare pod Tryj*stem.

Jak Bię zowie ów zameczek, dotąd nie wiem. 
Gdy ns horyzoncie wagonowej szyby wysunął m 
Bi§ nagle przed oczy, wydał mi się jednak »k  
dobrze, dobrze Bkędś znanym,. Gdziem mógł go 
Widzieć?

I w pamięci stanęły mi duże, piękne foto­
grafie właśnie tego zameczku i ogrodów jego. 
oglądane przed laty. Jąłem wpa*rył ić się pilniej: 
tak, tc teu właśnie zameczek pod Genuą, o któ­
rym nasłuchałem Bi* nawet sporo. Tu pierwszycu 
poślubnych miesięcy kilka spędził z żoną, ach! 
5; jak przecudną żoną swoją, jeden ze znajomych 
dobrycn moich... Zameczek ów wynajął cały i 
prosto z przed ołiaiza, z głębokiej, dalekiej pół- 
Łocy, popędzili tu oboje zamknąć się sami, sa 
taiutcy, odcięci od Świnia, tu nad tem lazurowem 
morzem, wśród klombów drzew pomarańczowych, 
na nastroszonycn blankami murów tarasach, zala- 
7ch ciepłemi promieniami wiosennego słońca Bt- 

ytery I z tej niezapomnianej na życie całe dale- 
“ if gościny u włoskiego morza przywieźli do 

potem wspomnień moc wielką i —  specyal- 
Dl- j nicn zakątka tego uroczego sporządzone 
"  talki. Te widoki właśnie miałem oto przed 

2a®i in natura.

tażeli już jednak znryzykować raz i poddać się 
aziwaczuej modzie, to już istotnie jedynie chyba 
w tych warunkach, w których chciał i mógł po­
dróż swoją poślubną odoyć mój znajomy.

Pewno, nie dla każdego dostępna taka wile- 
giatura, w a łe c z k u  nud Rmerą, literalnie Kupio­
nym sobie na miecięcy kilka, z włesn^ służbą, 
własnjmi końmi, powozami 1 niczem niezamąconą 
ciszą własnego at home. doszukawszy jednak p il­
niej, są tu jeszcze takii zakątki, gdzie nawet 
wśród nieustannego przypływu i udpływu między­
narodowych tłumów oazę jakeś zaciszną znaleźć 
dla siebie można. Szukać jej należy po mniej­
szych mniej głośnych t. zw. „staeyacł * Riviery.

Jtśli mnie pamięć nie zawodzi, taki właśnie 
zr kątek, oapowiadający wyjątkowemu usposobie- 
n u i ^vjątkowym wymaganiom, odnalazł ile sie­
bie tu wiiwnie w Pegli —  kto? Płoszowski. Po 
wieści Sienkiewicza nie mam pod ręką, l ip  ( ho- 
dŚl mi ul arcie po głosie, że znany ep. .od „Bez 
douiuatu" interme\\'j pana Leona z pięl :ną panią 
Dayisową, rozgrywa się właśnie w Pegli.

Pegli Tuk, nieingczeji Wyraźnie tę nazwę 
czyiałem w „Bez dogmatu". Na ki j  >, jak na kogo 
zatem, ale na wybór takiego Płoszowskiego chyba 
zgodzić się można. Do Pegli p.ae»o sprawdzić, 
czy istotnie tak „wygodni łodzie kołyszą się na

Wszelkich t zw. „podróży poślubnych" nie 
nie znam bardziej niemądrego zwyczaju.

ła 'odnych filach szmaraguiwego murza, czy cie­
nie palm tak uroczo ciepłe, a blaski Błoneczne 
tak upajające!..

Pegli leży o godzinę arogi ud Genuy, „po 
tamtej stron .w ybrzeża , zt jn już nie na Rivie- 
rze di ],evante (t. j. wschodniej), ale zia Rivierze 
di Penente (t. j. zRchodniej). S iKcy to zimowo- 
jecienua; drugorzędna w stosu. ku do St. Rcrno, 
do Mentony, do Nizzv, do Cannes, ączy ją  z Ge­
nuą raz: kolej nadbrzeżna, oi zpośi :dnio nad mo­
rzem biegąca w stronę Riwiery lirAncuBkioj; pu-

wtóre: linia tramwajów*, specjalnie przestrzeń 
Genua-Pegli obsługująca.

Pegli, to najpierw miasteczko. Wijące się po 
wzgórzach wybrzeża uficzki wązkie, niektóro wy- 
sokiemi murami od ogrodów po obu Btronach od­
cięte, kościół, para placyków, domy tuż nad mo­
rze schodzące, jedna ulica, po której dą tram­
waje u samego morza, że aż dziwne wrażenie, dla 
tych co morze północne pamiętają sprawia ter 
ruch uliczny nad samem morzem, to obryzgiwanie 
pianą fal Bpokujnych przechodniów i wozów. Mo­
rze Śródziemne nie ma ani wydm, piasczystych 
Belgii i Niemiec, ani skał nieaostępnych wybrze­
ży angielskich; nie ma przypływu i odpływu; 
miasteczka i wioski gnieżdżą się bezpośred iio u 
miejsca, gdzie przychodzą kłaść się zazwyczaj spo­
kojne, lekko pieniące się, cicho szemrzące fale.

Po nad miasteczkiem, b „łem od murów, zie- 
lonem od ogrodów niezliczonych 1... okiennic, stc 
wzgórza silnie zadrzewione formalnemi lasami oli- 
wnemi, a wśród tych wzgórz osiadła słynna, kosz­
tem siedmiu czy też więcej milionów liró^ dźwi­
gnięta i przepysznemi ogrodami pnrkiem, kios­
kami, fontannami, grotami, kaskadami otoczona 
wiUa PalUvicini-Durazzo. Osobliwość tc w swoim 
rodzaju; zwłaszcza roślinność jej ogrodów (cedry, 
magnolie, kawa, wanilia, banauy itp.) wBpaniah 
Właściciel willi jest potomKien osia niego z 1797 
roku doży genueńskiego.

Z dworca kole., zagłębionego w kotlinkę, 
którą w tem miejscu idą pociągi, wychodzi Bij 
na placyk, okręca się w uliczkę i oto długa, dużt 
krata żelaznym Bztaehetów: za nią sanctuarium, 
chciałem powieazieć: oaza drugiego na caie Pe­
g li, skromniejszego niż Grard h o 'e l , hotelu 
„Prgli".

Krok jeden :a brumę i jesteśmy w ogrodzie. 
U rtóp naszych, ścieżki grubym, morskim żwirem 
usłane, obramowane agawami, nad głową pinie,

platany, pomarańcze, drzewa cytrynowe całe od 
dojrzewających owoców żółte; przesuwamy się 
mimo palm zwieszających na ścieżki natrętnie; 
liście swoje ogromne; tam latania, jak kupa pa- 
rasolów na plasKO rozpiętych, owdzie gruba, że 
we dwóch nie objąć, aczkolwiek nie wysoka pal­
mę, daktylowa z —  dojrzałemi na niej owocami, 
w pośrodku trawnika idzie wysoko w górę drace­
na. Altana cała z dużych krzaków kameliuwych, 
osypanych kwieciem białem blado różow em,ciemno- 
różowem a od niej w stronę biegną grzędy ni­
skich róż herbatcich, woniejących silnie, a 
w drugim szeregu nad niemi kołyszą się osypu 
jące się już centyfolie. Cyprysy i jakieś sosny 
egzotyczne hładą ciemne plamy na zieloności sadu

Między tym ogrodem, do którego źaaen 
szmer miejsKi nigdy nie dolaia, a morzem (emre 
mer et jardin ) stoi hotel. Frontem opiera się o 
ogród: budowlą całą, misterną kompiiKacyą tcho- 
dów i aai wyższych i niższy c t  schodzi otokiem 
wzgórza aż bezpośrednio niemal nad morze, na 
które ma zwrócone balkony południowe i okna 

Trafiamy w Bsmą porę, na obiad właśui,. 
Czas jest tylko zajrzeć do przeznaczonego dla 
nas pokoju, otw or.jć balkon na morze huczące 
wcale przyzwoicie dnięki Kilkudniowe 
rżeniu i mepogodo.e, przerzucić się w mniej 
rystowokie" ubranie i : .

— Sai« jest na dult... —  objaśnia nas woale 
czystą uiemiecczyzną pokojowa.

Na schodach powtarza nam „o samo ga/son 
io francusku, a aocarłazy do wspólnej dużej sali, 

już na poziomie morza, do sali bardzo przypo­
minającej angielskich hotelów commerciai-room, 
natrafi imy na frazes biegłej Dgiels^coyzny, któ- 

wita nas sama właścicielka hotdu.
Mając trzy język dc wyboru, pozwalamy 

sobie wybrać na n»sz użytek —  francuBk..
Przy labie d'hote juł- zebrane towavzyit>ęO

wzbu- 
„tu-

całe. Osób niedużo, bo sezon chyli się ku koń­
cowi. Naturalnie nie braknie starego Anglika, z 
młoaą Angielką, oczywiście mąż i żona, Amery­
kanki, damy lat czterdziestu, przybyłej nad Ri- 
vierę solo gdzieś z pod Iiladelfii lut Chicago, 
jakiejś staruszki, wspierającej się na kiju, dokoła 
której cała. służba się kręci. Trochę Blochów, 
cawprost mnie awie piękne panny z >Vłcch po­
łudniowych, czarnook.e a bladolice, którym papa
i mama nieustannie wody do wina dolewa ą. An­
gielska lady, zwyczajem angielskim, przepłukuje 
sobie paluszki r  szklance ciepłej wody, Erancuz 
Opodal rrzepłakujo sobie woaą równie ciepłą —  
usta; sDa meauża, zauszna; buiet poważny przy
ścianie, wszysfko jedno z drogiem ma jak naj­
mniej cech hotelowych. Na Btole prym trzymają 
sherry i chianti. Kubania francuzka z nieodzo­
wną jednak włoską jedną, jedyną zawsze i wszę­
dzie zupą z makaronem i iartym parmazanom.

Nazajutrz, że pierwszy to był dzień świąt 
wielkanocnych, podano nam przy śniadaniu r 
dzrj pasztetu, przekładanego miazgą... Karczo­
chu, 1 Spocyał ow wyjątkowy figurował na menu 
pod 21.  i tourte pasquale (Ui t  wielkanocny 
Jak żyjM c /e g u  poduonego mc tknąrem widel­
cem. W dodatku półmisek cały ubrany był —  
kamcljami.

Ale i jedyna to może czysto włoska eKseen- 
iryczność. Reszta WrzyBtko w tej stacyi ma cha 
rakter kosmopolitycznego komfortu, mającego 
wszędzie niiiwzruazona eeuhy swoje i prawidła.

Przedtmszystkiem tedy —  spoKój i ciszs. 
Gd:;ie się dało tylko położyć — nasłano dywany. 
Służbu stąya cicho, mówi cicho, dyskretre do
drzwi puka, KI mki i zawiasy nie wydają nigdzie
nawet szmeru: dzwonki brzmią lekko, przytłu­
mi .onym dźwiękiem, jakby zaledwie muśnięte de 
likatuemi rączkami dystyngowanych angielskich
lady 1 miss. Przy śniadaniach i obiadach idzie
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wrócili do swych zajęć. Tyj ko niektórzy mi jstro- 
wie podnieśli nieco płacę i poczynili kilka drob­
nych ustępstw. W ciągu strejku nie przyszło do 
żadnych zaburzeń.

Najwięcej miejsca pośw.ęca sprawozdanie 
opisowi stosunków hygienicznych w pracowniach. 
Stosunki te, ze smutk;en? wyznać trzeba, są przj- 
rażające, a warstaty, urządzone podług wymagań 
hygióny, można prawie na palcach policzyć. Naj­
gorzej przedstawiają się warsztaty szewskie, gdi i 
powietrze jest w skutek niezdrowych wysiewów 
skóry i klajstrów i w skutek braku należytej 
wentylacyi wprost zabójcze. Nie ■> wiele lepiej 
mają się Husarze, mosiężnicy i stolarze; najważ­
niejszym błędem w ich piacowniach jest złe 
urządzenie pieców, które nie zabezpiecza w zimie 
robotników od zimna i zanieczyszcza powietrze 
w pracowni. W  garbarniach działa szkodliwie na 
zdrowie robotników wilgoć, nieczystość, zepsute 
powietrze i wadliwe oświetlenie; najgorzej urzą­
dzone są garbarnie koło Doliny. Dobrze urządzo­
na jest garbarnia związkowa w Rzeszowie i nowa 
garbarnia ./ Stanisławowie. Nie odpowiadają wy­
maganiom hygieny także piekarnie. Fabryki wody 
sodowej odznaczają się po nawiększej części nie­
czystością, a w Bkutek" używania Btarych zużytych 
już aparatów zdarzają się tam wypadki okalecze­
nia a na „et śmierci W  młynach brak urządzeń 
zabezpieczających przeć wypadkami nieszczęśli- 

emi, w browarach i tartakacn tak samo, choć 
już w mniejszym stosunku. Mydlarnie, umieszczo­
ne najczęściej w piwnicach są wilgotne ' orak w 
nicn zupełny wentylacyi. Rafinery e oleju skam< go 
są dosyć dobrze urząazone tylko w gorlickim 
powiecie, zaś daleko gorzej w okręgach stanisła­
wowskim, drohooyckim i kołomyj „kim .—  W  dru­
karniach uderza brak czystości a powietrze prze­
sycone jest zwykle dyinem tytoniowym i pyłkiem 
ołowianym. W  warzelniach asfaltu i fabrykach 
tektury dachowej nie ma urządzeń do kąpieli, 
niezbędnej dla lobutników, narażonych przy tej 
pracy na różne choroby skórne. —  Z pomiędzy 
fabryk zapałek, w ogóle źle urządzonych, najgor­
szą jest fabryka taka w c tręgu dolinskim. — 
W  warstatach zakładów karnych brakuje w pierw 
szym rzędzie wentylacyi, a następnie za wi«le 
osOD pracuje w jednej sali. —  Oto jest ogólny 
obraz sanitarnych stosunków w pracowniach i 
fabrykach naBzych, stan, jak powiedzieliśmy po­
wyżej, przerażający i domagający się gwałownie 
poprawy.

Wypadków nieszczęśliwych doszło do wiao- 
mości iuspekton 470, z tych 40 zakończyło ię 
śmiercią. Najwięcej wypadków zdarzyło oię w pro­
m /śle drzewnym (154). W  pewn?j fabryce stoir- 
skiej we Lwowie ua 30 robotników, zatrudniony^ 
przy maszynach, jedenastu w ciągu roku 1891 do­
znało ciężkich obrażeń cielesnych. Drugie miejsce 
w tej smutnej statystyce zajmuje przemysł meta­
lów^ 96, dalej idzie przemysł budowlany. 64, 
wyrób środków spożywczych: 59, przemysł che­
miczny: 19 i kamieniołomy: 29. Główny c.ężar 
winy spad:. aa przemysłowców, którzy nie poita- 
rali oię o zaprowadzenie środków bezpieczeństwa 
w warsztatach i fabrykach.

Go do płci i wieku robotników, to w zwie­
dzonych przez inspektora 693 zakładach na ogól­
ną liczbę 17.515 robotników przypada 2.808 ro­
botnic, z tych 8 poniżej lat 14, a 44 pomiędzy 
14-ym a ifi-ym rokiem życia. Chłopców pomiędzy 
rokkim 14-ym a 16-yra .yło 526, poniżej lat 14 
było 27. Takich nieletnich cnłopców spotykał 
inspektor w wielu fabrykach zapałek, chociaż jest 
to ustawą zakazane. W  Bkutek tego chłopcy pod­
padają nieuleczalnym chorobom i s';a ;i się w krót­
kim czasie niezdolnym: do pracy. 
pracy bywa po fabrykach po większy częśc; za 
thowywany. Wyjątek stanowią cegielnie, 
praca odbywa Bię tylko w lecie i gdzie robotnicy 
zatrudniani bywają nieraz od 3-ej rano do i O-ej 
wieczór. Naruszenie spoczyiku niedzielnego skon­
statował p. inspektor w 76 wypadkach, bpisu ro­
botników me znalazł p. Nawratil w bardzo wielu 
fabrykach, tak samo w wielu przedsiębiorstwach 
nie było regulaminu dla robotników (Arbeitsor- 
dnung). W sześciu wypadkach skonstatował p : 
Nawratil, że przedsiębiorca płaci robotnikom nie­
regularnie ich zasługę, a w dwóch wypadkach, że 
wbrew przepisom wypłaca robotnikom w szynkach.

Materjalne położenie roootników nie pole­
pszyło się w roku ubiegłym owszem zmieniły się 
ia  gorsze; przyczyna tego leży w znacznen po­
drożeniu artykułów żywność* co wykazuje tabela 
porównawcza umieszczona w sprawozdaniu —  Po 
miastach ciemną stronę stanowi brak odpowie­
dnich pomieszkań. Wprawdzie ruch budowlany 
podnosi się znacznie i to nie tylko w mia&tach 
itołecznycb, ale i prowincjonalnych, ecz to nie 

wpływa bynajmniej na zmniejszenie drożyzny mie­
szkań, gdyż prawie wszystkie nowo wybudowaue 
domy przeznaczone są dla partyj majętnych, m o­
gących płacić wysoki czynsz. Stare domy aurzą, 
a na ich miejsce stawiają inne, urządzone z kom 
fortem, a więc drogie, wskutek czego robotnik 
musi się przenosić na oddalone przedmieścia,

sprowadzać się ao wilgotnych piwnic albo dusić 
się w jednej izdebce z kilku innemi rodzinami. 
W roku ubiegłym szczególnie położenie to było 
smutniejsze, niż dawniej, z powodu grasującej 
influency i innych chorób epidemicznych.

Przemybł fabryczny rozwija się bardzo po­
woli i nie może wytrzymać konkurencyi z zagra­
nicą. W jeszcze gorszych warunkach znajduje się 
przemysł drobny, któiy ma nadto do walczenia 
z zalewającymi go wyrobami febrycznemi.

Miałem sen!..

Ńa czas.e.
il.

Śniła mi się nasza miejska Rada.

Na ratuszu stu mężów sławetnych zasiada,
I radzi, j'ak -myć plamę, którą Kraków sta.7 ,
Rzncił La Larodowe hasła i sztandary.
A pierś ich nie jest żółta, czerwona ni liała,
Tylko szlachetną dumą narodową pała.
I powstał z mężów jeden i rzeci te słowa:
Niech wśród nas spocznie mistrza znieważona głowa, 
Niech ta chlnba Ojczyzny, ten wielki patryota,
Wśród nas zasłużonego dokona żywota,
Prośmy go w nasze mnry, wznieśmy mu świątynię, 
Niech odblask jego chwały na nasz Lwigród spłynie. 
Na to zacni Rajcowie jak jeden mąż wstali,
I radosne okrzyki zagrzmiały na Bali,
I chwila uroczystą byłą i wspaniała.

To był sen!... Czy się w żywe pr^yoblecse ciało?...
qM  Rodoć.

j e Ł r c m . i ł c s u
Lwów 31 maja.

, Sankcyonowana ustawa. Cesarz udzielił sank­
c ji  achwalonemu przez Sejm galicyjski projektowi u- 
stiwy względem poręczenia przez kraj zaciągnąć się 
mającej przez miasto Kraków pożyczki aż do kwoty 
1,500.000 złr.

utrzyma* od Naj.i. fana pozw. lenie ni 
i noszenie Krzyża kawalerskiego orderu

latiowanla. Minister handlu zamianował kon­
ceptowego praktykanta skarbowego Michała Pcźniaka 
asystentem pocztowym, a Dyrekcja poczt i telegra­
fów przeznaczyła go do Lwowa.

P. Namiestnik zamianował praktykanta kon­
ceptowego Namiestnictwa Bolesława Borzyńskiego 
honcepistą policyi w etacie Dyrekcyi policyi we 
Lwowie.

Przydzielony do mlniatefbtwa oświaty, tytularny 
radzca namiestnictwa p. Tadeusz Szawłowski miano­
wany został rzeczywistym raHzcą namiestnictwa i re­
ferentem dla spraw administracyjnych w gal. Radzie 
szkolnej krajo-rej.

Z Uniwersytetu. P. Emil Krans, udem ze 
Lwowp, otrzymał na Uniwersytecie w Pradze stopień 
doktora wszech nank lekarskich.

Konkursa. Sąd powiatowy w Limanowej poszn-

zamina flojrzałosci. "W J a r o s ł a w i u  od­
był się gimnaiyom tamtejszem w dniacb 23 do 
28 maja egzamin dojrzałości pod przewodnictwem 
dra Lndomiła Uermana, krajowego inspektora szkół 
i rednich.

Do egzaminu dojrzałości przystąpiło nczniów 
publiczny"1' 33. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
1. Blumen eld Józef, 2. Bojarski Michał (z odznaczę 
niem), 3. Drozdcmcz Karol, 4. Drozdowski Erarm 
(z odznaczeniem), 5. Dyhoalewicz Michał, 6. Dzie­
woński Maryan, 7. Ga.,»rzyeki Ludwik, 8. GibaB Izy­
dor, 9. Gołogurski Tadeusz, 10. Heleuiak Feliks, 11. 
Huśźkowski Zygmunt, 12. Kmicikiewicz Włodzimierz, 
13. Majewski Karol, 14. Marctek Ka^oi, 15. Nietrze- 
ba Gabryel, 16. Onyszkiewicz Maryan, 17. Śmiałow- 
aki Józef, 18. Stopp Błażej, 19. Stiitzel Salamon, 
20. Terlecki Adan1, 21. Urbanik Ryszard (z odzna­
czeniem), 22. Winogrodzki Alfred, 23. Woroch Szy­
mon, 24. Wróbel Jan, 25. Zamorski Jan (z odzna­
czeniem), 26. Zamorski Mateusz Dwóch ibituryen-

tów reprobowano na rok, 5 pozwolono powtórzyć 
egzamin z jednego przedmiotu po wabacyach.

Do nstnego egzaminu dojrzałości w N o w y m  
S ą c z n  przystąpiło w b. r. szkolnym 26 abituryen- 
tów. Z tych uznano za dojrzałych z odznaczeniem 3, 
za dojrzałych 16; pozwolono zdawać egzamin po­
wtórny z jednego przedmiotu 5, reprobowano na rok 
1, bez terminn 1. Egzaminowi przewodniczył dr. Z. 
Samoluwicz.

Zdali z odznaczeniem * 1. Gawor Henryk, 2.
Harbnt Bartłomiej, 3. Ziemski Adam. Zdali: 1. Ba- 
bicz Edward, 2. Brzyski Józef, 3. Bukowski Henryk, 
4. Cammra Karol, 5. Chwalibóg Marcin, 6. Cycoń 
Michał, 7. Flis Tadeu z, 8. Gliński Andrzej, 9. Ho- 
roszhiewicz Stefan, 10. Pazdanowski Miuhal, l l.R u s - 
narczyk staniaia™, 12. Sowa Jan, 13. Urbański Mi­
chał, 14. Wodziński Kazimierz, 15. Wysoki Alfred, 
16. Zubek Józef. Nie przypuszczono do egzammn 
ufnego jednego abiteyenta, z powoda niepomyślne­
go wypadku wypracowań piśmiennych.

Z Zakukanego nam donoszą że władza poli­
tyczna nsnnęła od zarządu tamecznego naczelnika 
gminy p. Andrzeja Tatara, a to za dopuszczenie 
się czynów nielegalnych. Mieszkańcy Zakopanego 
przyjęli to zarządzenie z radością do wiadomości, 
albowiem mają nadzieję, że partya żydów KietzleiOw 
prze itanie rządzić gminą 

Z Pesztu piszą:
Przygotowujemy się obecnie do wspaniałej uro­

czystości jubileuszu koronacyi króla Franciszka Jó­
zefa. Program wypełiia cztery dni z rzędu, począw­
szy więc od niedzieli, d. 5-go czerwca, aż do czwart­
ku, d. 10-go t. m„ będziemy się bawili, przez dwa 
dni bowiem wszystkie fabryki, zakłady, szkoły, skle­
py, instytacye i t„ p. mają być zamknięte. Obchód 
jubilenszn będzie kosztował stolicę półtora miljona zł.

Opera zamknięta, lecz na scenie jej czynią się 
przygotowania do przedstawień galowych podczas ju­
bileuszu. Prócz baletn i ad hoc Jkomponrwanej prze.: 
Hubayi kantaty, będzie także wystawioną opera za­
służonego muzyka Erkla, p. t. „Król Stefan*1.

Bardau ładni} widzi&tum wczoraj maszynko do 
rachowania, .ynalezioną przaz inżyniera fabryki pań­
stwowej maszyn, p. Kostkiewicza. Maszynka, formy 
okrągłej, posiada zaledwie 20 oentimetrów w śred­
nicy, jest łatwo przenośną i nader dokładną w ra­
chunku, w konstrakcyi zaś bardzo prostą. Wynalazek 
ten uznano za wieKe praktyczny.

Śluby. Dnia 22 bm. odbył się w Cbodorowie 
o godzinie 1 w południe ślnb panny Heleny Pasław­
skiej, córki tamtejszego rejenta dra Władysława1 Pa­
sła .'kiego i Józefy z Lewickich, z panem Feli- 
cyanem Girzejowskim, sabaty totem notaryalnyin. —  
Młodej parze pobłogosławił długoletni pr lyjaciei ro­
dziców panny młodej ks kanclerz dr. Józef Weber, 
domowy prałat Ojca św.

W  sobotę dnia 28 bm. odbył się w Jabłonowie 
ślnb księżnej Florentyny z br. Dziednszycbich Czar­
toryskiej z panem Antonim Wolniewiczem. Obrzędu 
ślubnego dopełnił ksiądz 1 inonik BiaikowBki z Kc 
peczyniec.

W pierwszych dniach czerwca pobłogosławiony 
zostanie w Stanisławowi związt k małżeński panny 
Heleny Pasterskiej, córki dra Izydora Pasławski go, 
radzcy dworu i prezydenta stanisławowskiego sądu 
obwodowego, z p. Karolem Ricztmannem, adjnnbtem 
budownictwa w atanisławowskiem starostwie, a Bynem 
p. Zygmnnta Richtmanua, znanego obywatela miasta 
Lwowa i wysoko poważanego za jego wielką dobro­
czynność.

Pociąg spacerowy do Brzucliowlc Dyrek- 
cyu. kolei państwowej donosi, że uczyniła zadość żą­
daniu Rady miasta Lwowa, która celem rozwoju ży­
cia wycieczkowego d Brzucbowic poparła gorąco 
prośbę mieszkańców. tej miejscowości o zaprowa­
dzenie poc<ągn spacerowjga codziennie km „ującego.

W uznania motywów żądania tego i również 
w przekonania, że pociągi wspomniane ruch osobowy 
na tej przestrzeni tak ożywią, iż z irząd kolejowy 
prze* cały sezon letni będzie w możności ruch tych 
priągów utrzymać, zaprowadzony zostanie począwszy 
od jutra tj. dnia 1 czerwca r. b. pociąg spacerowy, 
który będzie aż do odv. olania kursował codziennie ze 

wowa do Brzuchowic i napowrót.
Odjazd ze Lwowa o godzinie 3 minut 35 po­

południa
Wy a (1 z Brzuchowic o godzinie 8 minut 18 

wieczorem.
Do tych pooiągów będą wydawane bilety jazdy 

powrotne po ceuie za II kl. 44 cnt., na III kl 24 et, 
za dzieci od 2 —10 lat płaci się za podobny bilet 
jazdy II kl. 24 ct. III kl. 13 ct.

Cza? odjazdu podany jest podłag zegara lwow­
skiego.

Lekarze Polacy. Donosząc praeu kilku dniami 
o lekarzach polskich ordynujących w zdrojowiskach 
krajowych i zagranicznych, opuściliśmy przypadkowo 
Marienbad, gdzie ordynuje dr. D o b i e s z e w B k i ,  
co teraz azuptłaismy.

Sprostowanie Przed kilku ćLiami donieśliśmy, 
że w Borysławia kulektant loteryjny Chaskiel Schiff- 
man oszukał robotnika w ten sposób, iż zamiast 
wyuranego ternu, wypłacił ma tylko nmbo, co stano- 
riło około 50G złr. róźuicy, i że ten kolektant

ściągał od wszystkich wygranych 60%  niby to jako 
podatek państwowy. Obecnie uadesłał nam Chaskiel 
Schiffman następujące „sprostowanie":

„Prawdą jest niestety, że nieprzyjaciele moi 
spowodowali fałszywem doniesieniem wdrożenie śledź- 

[twa karnego przeciw mnie o zbrodnię z § 197 ab. 
przez to rzekomo popełnioną, jakobym włościaninowi 
zamiast premii za wygrane terno wypłacił tylko 
premię tę za ambo, nie jest jednak prawdą, jakoby 
szkoda rzenomo przezemnie włościaninowi temn wy­
rządzona wynosił* kwotę około 500 złr, jakobym 
od wygrywających ściągał 50%  wygranej ramy i ja­
koby po wdrożenia sprawy tej weszło przeciw mnie 
do Sądn kilka nowych skarg o podobne Bprawy.

Przeduwszystkiem nie jest —  jak to się z dal­
szego śledztsa okaże —  powyższa Bkarga przeciw 
mnie wniesiona uzasadnioną, dalej rozchodziłoby się 
tntaj wedle treści samej skargi jedynie o 112 złr. 
a wreszcie prócz skargi tej nie wniesiono przeciw 
mnie nigdy żadnej innej podobnej skargi".

Z przedmieścia lwowskiego Pasieki przybyła 
temi dniami deputacya pod przewodnictwem p. Leoaa 
Herzmanka do X. arcybiskupa Seweryn Moraw­
skiego i do p. Prezydenta miasta Edmunda Moch­
nackiego i przedstawiła potrzebę budowy kościółka 
na Pasiekach i systemizowania poiady katechety dla 
istniejącej tam szkoły ludowej.

P. Prezydentowi miasta przedłożyła depntacya 
nadto prośbę o budowę dróg, któreby to przed­
mieście z miastem połączyły i do niego zbliżyły.

Z L08iacza nam piszą:
W  niedzielę 21 maja odbyła się tu za stara­

niem nauczyciela ludowego p. Bronisława Kulińekin- 
go miła i nrozmdcona zabawa dla dzieci szkolnych 
t. zw. majówka. Rauo wysłuchały dzieci mszy św. w 
kościele, poczem uszykowały się parami przed budyn­
kiem szkolnym i ztąd wśród odgłosu dziarskiegu kra­
kowiaka wyruszyły do lasu. Po drodze zatrzymał się 
cały oddział przed domem hr. Artura Gotuchowskie- 
go, dobrodzieja dniatwy szkolnej i odśpiewał nmyślnie 
na jego cześć nłożoną kantatę na nntę „ Bartoszu. “ 
Sędziwy dziedzic wzruszony dziękował au tę owacyę, 
a młodzież wzniósłszy jeszcze raz okrzyk „niech ży­
je ", ruszyła dalej. Na obszernej poiaace leśnej, która 
była celem wycieczki, nastąpiła spotkanie się z inną 
kompanią dzieci szkolnych, mianowicie ze wsi sąsie­
dniej Cygany, które pod przewodnictwem nauczyciela 
p. T. Steligi tam przybyły. Dziatwa witała się rado­
śnie i po krótkim wypoczynku wzięta się do wspól­
nej zabawy, urozmaiconej muzyką i śpiewem. Majów­
ka przeciągnęła się aż do zachodu słońca. Nakoniec 
pochód z zaświeconymi lampionami wrócił do wsi, a 
dzieci długo jeszcze wspominały pizyjemnie spędzony 
dzień. Szczera wdzięczność należy się za to nauczy­
cielowi p. Kulińskiemu. -

Ale to jesz ;ze nie wszystko, co nam przyniósł 
maj. Oto 26 bm. obchodziliśmy nroczjste otwarcie 
nowego esiepiku chrześcijańskiego, który powstał ta 
staraniem hr. Golnchowskiego-

Również w maju rozpoczęto tu budowę nowe­
go kościółka.

Muzyka wojskowa grać będzie dziś wt> wto­
rek (31go bm.) przed gmachem inwalidów, jutro zaś 
w ogrodzie Miejskim. Po zątek produkcji o godzinie 
wpół do 6.

Pożar. Z Hnszowa nam piszą: Dnia 25 b. m. 
wybuchł tn pożar w dotru Samuela Tauba J znisz­
czył dwanaście budynków. —  Zlokalizowanie po­
żaru zawdzięczamy jedynie żandarmowi p. Rechtwe- 
gowi, który dokonał tego stosunkowo małtmi siłami 
ratunknwemi

Z BrodÓW donoszą, że część garniz nu b oaz- 
k iego, a głównie strzelcy na ćwiczeniu marszowem 
prieszli przez pomyłkę granicę rosyjswą. Patrol ko­
zaków udał się natychmia % do Radziwiłłowa i zaalar- 
muwał tamtejszy garnizon rosyjski, który ukazał się 
natychmiast na granicy. Nie znalazł tu już jedaak 
strzelców aistryuckich , gdyż ci przekonawszy się o 
pomyłce , cofnęli Bię tymczasem na terytoryum su- 
strjockie

Strażnik skarbowy przed sądem. Przed 
wiedeńskim sądem pr tysięgłych odbyła się 24 b. m. 
rozprawa przeciw zasuspend: wanemu starszemu straż­
nikowi nkarbuwemu Władysławowi Tebince z Eecma- 
nia o nadążycie władzy urzędowej i oszustwo.

Do obowiązków Tebiaki należało między innemi 
cnnwać nad tern, ażeby hurtowni trafibanci nie wy­
dzierżawiali swoich składów, co zabronionem było 
pod groźbą odebrania składa kornikowego. Oskarże­
nie twierdzi, ża hurtowni tralkantka Paulina Fugner 
w Kocio a lin, wydzierżawiła swój skład trzykrotnie 
Majerowi Karmelinowi, Karolowi Saidmanowi i Sala­
monowi Mi ntachlowi, twierdząc przed inspektorem 
podatkowym, że to są jej oficyaliści. Tebiaka był 
oskarżony o to, że ul o tylko tolerował tę dzierżawę, 
Lcz także pośredniczył pomiędzy Karmeli nem i 3eid- 
manem z jednej,, a Fugnerowej z drogiej strony w 
sprawie tej dzierżawy, na co przyrzekli ma dzier­
żawcy prowizyę 50 złr. Karmelin zapłacił istotnie 
34 złr., a Seidmann 50 złr. W kręcę jednak za­
skarżył Karmehz Tebukę o zwrot tej kwoty, poda- 
jąe, że mu ją pożyćtyf Tebinba zeznał przed sądem, 
że kwotę tę otrzymał od Karmelin*, jako honora- 
rynm za to, że wyrobił ma po-adę oficyalisty u

po sali zaledwie szmer przyciszony rozmów. Naj­
głośniej po całym hotelu pozwala sobie przema­
wiać —  morze pod balkonami. Czasem ćileką  
ulicą wlokący się wieczorem W łoch pijfcny rzuci 
jakiś okrzyk nieprzystojny, co odb;je się ech sm O 
kurytarze hotelowe. Natychmiast soli trzeźw ^cycu
i eterów woń delikatna po kurytarzach zkądś 
przepływa; to jakaś miss lub lady. draśnięta w 
nerwy niemile, flakonikiem się zabawia.

W  czytelni z dużą na morze wychodzącą 
werandą same niemal wyłącznie dzienniki angiel­
skie; z niemieckich Kolnische Ztg.} z francuzkich 
Figaro i *2\evue Suisse\ z włosMch, wychodząca
•7 Rzymie po francusku Italia , j^tdzo dobre 
czasopismo codzienne i II Seccolo X I X  nie ma-
dyolańska ale genueńska gazeta. Całe stosy i to­
my angielskiego modom poświęconego żurnalu 
The Gentlewoman. Dla czego u nas tak mało
ów tygodnik rozpowszechniony? Dla czego panie 
nasze gustnią tak wyłącznie w jakiejś La Saison 
lub Mode iliustree ?

Przy sposobność* w Pegli zadałem sobie fa- 
tygę przejrzeć kilka roczników tego Gentlewoman. 
Jakaż róśnica! co za smak i co za istotna, praw­
dziwa dystynkcyal Jeże*' już koniecznie w zagra­
niczne „mody* wpatrywać się mamy, radzę szcze­
rze, zapatrujmy się już raczej na —  angielskie. 
Panie nasze zrozumieć nie chcą, że to, co im nie­
raz żurnale francuskie podają, a za niemi niektó­
re nasze, to odbicia jakichś niezgrabnych, niegu- 
Btcwnych pomysłów... niemieckich. To słynny D er 
Ba^ar dostarcza tych bohomazów, któremi się pa- 
» loi nasze lubują. Nie powiadam za bohaterem 
Fredry:

bo polem czy lasem 
Miło angielski milę przejechać się czasem;

ale wiem to jedynie, żp i w samej Anglii i na 
kontynencie nie widziałem bardziej dystyngowa­

nych ubrań i strojów, jak angielskie. W  obecnoj 
chwili przesadzają może Angielki w nadawaniu 
swoim ubraniom cticb męskich. Paltoty, kołnierzy­
ki stojęce, krawaty, kapelusze niemal zupełnie 
męskie. Czasem to dziwaczne nad wszelką dozwo­
loną miarę, czasem chciałoby się posądzić pierw­
szej lepsze angielskie m ałże1 stwo, że ci państwo 
mają jedno wspólne palto i tuzin wspólnych koł­
nierzyków —  ale ter, tylko, k tj nigdy nie widział 
pur sang paryskich fin de sibcle czupiradeł, może 
jeszcze Mmykiem rzucać na Angielki za przesadę 
w ich modzie.

W  dzień, gdy "Ogoda sprzyja— długie space­
ry nad morzem, lub na ikaln ncBypy daleko w 
morze idące, niemiłosiernie obryzgiwane rozbija- 
jącemi się o nie talami. Lub spacer łodzią po mo­
rzu prawdziwie pięknej barwy, często tak spokoj- 
nem, że obłoki, jak jezioro na tafli swej głac.- 
kiej odbija. Lub wycieczka iedna, druga do 
villi Palavicini. Lub wycieczka do Genuy po­
bliskiej.

Wieczorem po obiedzie towarzystwo całe 
zbiera się we wspomnianej wspólnej sali na dole. 
Panowie pykają cygare, nrzeglądając dzienniki; 
panie bujają się n rocking ckair'ach, raz do raz 
nóżki w żółtych skórzanych bucikach wym kajij" 
—  naturalnie przypadkiem —  z pod falującej 
sukni.

Jednem słowem —  dolce far niente...

W  tej chwili właśnie, kiedy to słowo piszę 
i oczy od ćwiartki papieru odrywam, mamwotwar- 
tem oknie obrazek...

Białe kwiaty kameliewe,
Lekko liśćmi palm itriąśnięte,
Po ogrodow ścieżkach drzemią 
Na ri' ierze dl Ponente.
W ,dnemuią w słońca blaskach 
Jakieś błogie fa r  niente

Na posłaniu ciepłych żwirów,
Na riyierze di Pouente. ■

I wysmukła, biada Ic.dy 
Parasolką kwiaty strąca,
Jak te kwiaty wątła sama,
U stóp cichych palm marząca 
W egzotycz: lym, wonnym sadzie 
Wteinie ranną kąpiel bierze,
Kipiel blasków i powiewów 
Wczesnej wiopny na rivierze.

Potem idzie, hen nad morze 
O werandy balustradę 
Uprzeć rączkę, a na rączce 
Oprzeć wdzięczne czoło blade.
Lazurowe w dole morze 
Cicho pianę fal swrch kłrdzie 
Do stóp ’a d y ; wkrąg rozwiewa 
Wiatr pomarańcz woń po sadzie.

Na tern morza tle błękituem,
W palm i cytryn wdzięcznej ramie,
Z błyskiem Błońca na warkoczach,
Jak do twardy pięknej damie!
Żaden żurnal w strój tak cadny,
W  powrb taki nie ubierw.
Jak wiosenna przez rok ca!y 
Zawsze modna ta —  riTiera...

Ale —  powiedzą mi —  wszystko tc ba Jzo 
pięknie, wierzymy na słowo, że pod pilmą dakty­
lową, z rozsypanemi w koło po pu sku kameliami, 
przy wysmukłej butelczynie chianti, z piękną lady 
przed oczami, żyje się wcale przyjemnie tam u 
stóp Alp liguryjskich, na wybrzeżu jednej z naj­
piękniejszych zatok w świecie— ih jednak,, za po­
zwoleniem, to wszystko... kosztuje?

Sam unrzedzam to DTtanie. Nie dla or  ey-

wania pejBałów, opisywanych już nieskończoną 
ilcść razy, tu jestem. Pejsaże, wrażenia wzroku 
zostawiam dla Biebie, jako miłe na lata późniejsze 
wspomnienia —  chciałbym się w inny sposób przy­
dać komubądź tam, u siebie.

Oto?, uprzedzić spieszę, ie  rwiera, p  jeat 
obie riviery, i di Ponente i di Lcvante, zwłasz­
cza cały ich pas wło&ki, drogie są, bardzo drogie. 
Mają u w e t  to do siebie, że tak np. jak w Belgii 

rawie nie sposób żyć tu stosunkowo oszczędnie. 
Chyba —  chyba, że ryzykuje kto przyjechać na 
rivierę i nic a nic tej nyiery nie użyć. Niech w 
ttkitu razie lepiej zostanie w domu lub jedzie 
gdzieindziej. Po to, aby zapakować się gdzieś w 
ciasną wąską, ciemną, brudną i areyaiewonną u- 
liczkę miasteczkfi, doprawdy nie warto, chocibżby 
to miasteczko było najautentyczniej włoskiem 
miasteczkiem i geograficznie leżało na samej ri­
yierze.

Pozwolę też sobie nie wspomnieć o t. zw. 
pierwszorzędnych hotelach i pensyonat&cb Go 
zaś do drugorzędnych, jak np. wsDaminany Wciąż 
w tej notatce „Hotel de Pegli" — tokoBzt dzien­
ny pobytu przedstawia się mniej więcej w ten 
sposób.

Pokój duży, o dwóch oknach (jedno stanowią 
drzwi balkonowe), wychodzących, bezpośrednio nie­
mal na morze, z wysokiemi sufitami, kominkiem, 
dywanami, wygodną pościelą, tylko, jak wszędzie 
we Włoszech, z mikroskopijnemi poduszkami, ko­
sztuje dziennie z jednem łóżkiem 5 lirów, z dwo­
ma 8 lirów. Usługa od osoby dziennie 1 lir. —  
Pierwsze śniadanie wczesnym rankiem (nerbeta, 
kawa lub czekolada z bułkami i masłem) 1%  lira 
Drugie śniadanie między 12 a 1-szą 3 liry. Obiad 
między 7 a 8-mą 4%  lira. Obowiązkowe do śnia­
dania i obiadu wino: butelka od 1%  do 4 lirów 
(najbardziej wzięte chianti, nsilepsee z włoskich 
win w ogóle capri). Policzyć proszę.

Fugnerowej. Tebmaa złożył też na to przys>ęgę w 
sądzie i dlatego wytoczono ma proces o oszustwo 
z powoda fałszywego zeznania. Oskarżony był już 
raz zdegradowany ze starszego strażnika na strażnik*) 
był bowiem podejrzany o porozumiewanie się z prze­
my raikami.

Podczas rozprawy powtórzył Tebinku tc lamo, 
co zeznał byt w procesie cywilnym. Zaprzecz 
szczególnie, jakoby nsiłował nakiunić Kurmelina do 
fałszywych zeznań —  jak to twierdnib niektórzy 
świadkowie ‘ oświadczył: „Żydzi teraz zeznają, aby 
się sami do więzienia nie dostali*.

Przysięgli zaprzeczyli pytanie w kierunku nad- 
nżyck władzy urzędowej i oszuBtwa, a potwierdzili 
jednogłośnie pytanie ewentualne, co do przyjmowania 
podarunków w oriędzL.

Na podstawie tego werdyktu aasąazono Teomkę 
na 6 miesięcy ciężkiego więzieniu

Krewni Papieża, z Rzyn.11 piszą: W dzien­
nikach tmej szych żwawa w tych dumek toczyła się 
polemika z powodn uzyska* r doktorskiego stopnia 
przez Michała Pecc. ego z Carpineto, synowa pr 
piezkiego, jak zapewniały niektóre czasopisma, a jak 
twierdziły drugie, niemająaego żadnego związku 7 Le­
onem X in . Otóż nie zawadzi dodać dla wiadomości 
naszego krają, iż Papież ma trzech tylko synowców 
i dwie synowice. Są to dzieci roazonego jego brat* 
Jana Chrzciciela hr. Pecci'ego. Najstarszy Ludwin 
mieszka Btaie w Csrpincto. zajmuje się wyłącz,ule 
astronomią (on to natchnął Ojcu św. myśl watykań­
skiego, już dzisiaj pierwszorzędnego obserwatoryum) 
i mu za sobą pannę Zaccheo. Drugi Kamil, oficei 
straży szlacheckiej Papież* wien podrożował i ożenr 
się % Amerykanką południową, panną Bneno, nie­
zmiernie przedtem Logatą, lecz któioj ojciec przed 
rokiem zbankrutował, straciwszy także posag córki, 
zostający dotąd w jego ręku. Traeci wreszcie Ry- 
szaid ożeąił się z hrabianką Vincenti z Rieti. Sio­
stry ich powychodziły: Anna za margrabiego Canali, 
a Mary a za hrabiego Mor oni. Michał Pecci zaś, 
który się doktoryzował, jest bardzo dalekim krew­
nym papiezkim z innej oułkiem gałęzi Pecc'ich.

Rosyjsk następca tronu, jak otrzymają, Zarę­
czy się niebawem z Księżniczką Bathilais, siostrą kró­
lowej wirtemberstiej , a drugą córkę ks. Wilhelma 
Schanmbnrg-Łiippe. Księżniczka BblMdis ma lat 19. 
N#jjtara?y jej br»t, ks. Fryderyk, brał naziat w uro­
czystość ach kopenhaskich, podcz których omawiano 
także sprawę tego małżeństwa.

Wypadek. Dziś rano o w pół do 8-mej spadł 
z rusztowania drugiego piętra cieśla zatrudniony przy 
budowie kamienicy p. Minolas*' przy nlicy Koper­
nika i zabił się na miejsca- Zmarły pozostawił 
wdowę i troje d-oDnych dzieci.

Poświęcenia sztandaru. Ze Stanisławowi pi 
..zą n im: w  niedzielę odbyło się n nai urooyste 
poświęceuie sztandaru naszego „Sokoła" $więit to 
sokole uświetniły swem przybyciem depmacye „So­
kołów* ze Lwowa, Czerniowiec. Czortkowa i Si,ryja. 
O godzinie 9 deputacye zaproszeni goście i drużyn. 
Sokoła naszego, zebrali się w sali teatralnej, gdzie 
p. Tadeuszów" Jaroszowa, w imieniu Polek, ofiaro­
wała Sokołom naszym wspaniały sztandar Gdy go 
roiwinięto —  zajaśniał na jednej stronie ubia 
królowej korony polskiej, Najświętszej Panienki z 
Jasnej góry, z dragiej strony zaś widniai sokół, z 
z podniesiouemi skrzydłami zrywający się do lotu. 
Wręczając ten piękny dar przemówili, p. Jaroszowa 
w te Błcwa?

„Bracia Sokoły 1 My kobiety polskie ohan.jemy 
wam ten sztandar na dowód, Że idea, waszemu To­
warzystwa przewodnicząca, została przet nas zrozu­
mianą, ze noślńbiłyśmy ją zarówno 1 wami. Niecb 
teu bm indar o barwach narodowych drogich sercu 
każdego Polaka, noszący najarozize nam btBł* 
„Bóg i Ojczyzna" przypomina wam- że w prauy dla 
n&Bzej ukochanej a ni, rzczęsaej Ojczyzny, znajdziecie 
zawsze kobietę Polkę, stojącą wiernie * niezłomnie 
u boba waszego. Przyjmijcie go z rę« naszych z 
życzeniem, by skrzydła tego białego ptaka rozwinęły 
się jak najrychlej na wolnej polskiej ziemf".

Ża te gorące sluwa i za w spania!} dar nodzię- 
kował paniom polskim prezei stanisławowskiego „So­
koła" p. Włodzimierz Argasiński. Następnie v uro­
czystym pochodzie ndsno się do kościoła, gdzie mszę 
św. odprawił ks. Świderski, a prześliczne krzanie 
wypowiedział ks: Skarbkowski. Pu mszy św. udal. 
się zebrani' na dziedziniec kościelny, guzie ks. świ­
derski przed naumyślnie w tym cein urządzonym 
ołtarzem, wobec niezliczonych tłumów publiczności 
dokonał poświęcenia sztandaru. Ceremonię kościelną 
poprzedzT zacny ten kapłan prześliczną, natchnioną 
gorącą miłością Boga i Ojczyzn] przemową, która 
na zgromadzonych potężne wywarta wrażenie. Ro­
dzicem chrzestnymi nowego sztandary byli.- bur­
mistrz miasta Stanisławów* dr. Walery Szydłowski, 
z panią Brykczyóską, marszałe. Rad powiatowej p. 
Brykczyński z p. Szydłowską, dr. Wojciech hr. Dziedu- 
szycki z panią flenzlową, p. Grzegorz Głocbowski r 
panią Chądzyńską, p Władysław Chaazyńsk' z panią 
Koszową, p. Majdański, stolarz, z panią Zajączkow­
ską, 7. Teodor Rubczak z panią Barkową i p. Wło 
dzimierz Argasiński, prezes „Sokołe* z panią Jad­
wigą JaruBzową.

Za wygodę, zdrowotność miejscowości, zh do­
broć i obfitość 'edzenia, za rozmaitość i przyie- 
maość wrażeń ręczę Nie ręczę tylko na wytrzy­
małość na dłuższą metę każdej... kieszeni.

Zaledwie się wyszło na brzeg morza, gdzie- 
bądź, byle na włoskiem wybrzeżu, i stanęło, ga­
piąc się w sposób „zagraniczny6 nt panoramę 
można być pownym, że nagle, ni ztąd ni zowąd, 
wyrośnie, 1  z pod ziemi, jakiś włoski malec w 
oberwunych spodniach i pomiętym kapelusiku, 
porwie w garść pierwszych lepszych muszli kilka, 
tuż pod nogami leżących r s najwdzięccniejszyn 
uśmiechem poda je panu lub pani. Go? w pre­
zencie?... O, wcale nie. Oa je  panu lub pani — 
przedaje! Tak, aie inaczej. Z pod własnych nóg 
porwie ci W łoch muszię i z najwyższą, bezczel­
nością zaproponuje ci ją —  kupić; zerwie liść 
z drzewa nad twoją głowa 1 starać się Dędzie to­
bie samemu gc spieniężyć. ■

DroDnj rys — ale w nim cały sposób po­
stępowania Włochów z cudzoziemcami.

W  Niemczech, we Francyi, w Anglii cudzo­
ziemiec jest najczęściej gościem. W e Włoszech 
nie jest nim nigdy. Jest tu tylko zawsze dojną 
krową. Jak rola „panny na wydaniu* zatruwa 
młodość, tak rola „cudzoziemca" we Włoszech 
zatruwa wiele, wiele rozkoszy włoskiej podróży

„Pieniądz nie ma woni* —  mawiał cesare 
Wespazyan. Nieprawda. Nabiera lub traci on 
niemało na swej wartości, stosownie do tego, jak i 
kto go daje, ■ stosownie do tego, jar i atc go 
bierze.

Zachowajmy nasz pieniądz, jeżeli iuż nie 
wvłącznie dla" siet e, to przynajmniej nie dla 
stróżów Kapitolu, Wezuwiusza i Riviery.
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Po poświęceniu nastąpiło uroczyste wbijanie 
gwozdzi ofiarowanych przez wszystkie oddziały so­
kole, rodziców ehazestnych i przez wiele wybitnych 
°*6b, jak przez ka. arcyb. Issakowieza, ks. bisk. Kniłow- 
skiego, ka. kan. Romaszkana, Platona Kosteokiego
1 w. i

Po skończeniu ceremonii poświęcenia odn eaiono 
sztandar do domu prezesa Sokoła, poczem udano się 
na obiad do sali Kasyna miejskiego.

Wieczorem odbyło »ie w tutejszym teatrze u- 
roczyste przedstawienie. Odegrano „Kościuszkę pod 
Racławicami". Sala była zupełnie pełna, a wiele osób 
masiało odejść dla brakn miejsca. Grano debrze, a 
przedewsaystkim porwał wszystkich p. Kwieciński, 
swą prześliczną deklamacyą jako lirnik. Od burzy 
oklasków, któremi go nagradzono, zdawały się drzeć 
mury stanisławowskiego przybytku Melpomeny.

Po przedstawieniu odbyła się w sali Kasyna 
wspólna uczta, po której deputacye sokole żegnane 
serdecznie na dworcu przez druhów stanisławowskich 
powróciły do swych domów. Na tern się ta uro­
czystość zakończyła.

Onegdaj poświęcono także sztandar sokoli w 
K o ł o m y i ,  a o przebiega tej uroczystości dono­
szą nam co następuje; W niedzielę po południu o 
godzinie 3 zebrali się nasi Sokoły w mundurach w 
sali kasynowej, pięknie ozdobionej i przepełnionej 
doborową publicznością. Po odśpiewaniu przez chór 
naszego Towarzystwa muzycznego marsza „Sokołów* 
pani Fedurowiczowa imieniem Polek wręczyła wspa­
niały sztandar prezesowi Sokoła p. Bnbeli. W pię­
knem przemówieniu podziękował on paniom za ten 
cenny dar, poczem wszyscy zgromadzezi i cały 
orszak Sokołów ze sztandarem i muzyką udali się do 
kościoła, gdzie ceremonii poświęcenia sztandarn do­
pełnił nasz czcigodny proboszcz ks. Pawłowski. Do 
chrztu trzymali sztandar prokurator Rybczyński z panią 
Fedorowiczową i p. Bubella z panią Rybczyńską. Ze 
Lwowa przybyło 4, z Czerniowiec 2 delegatów. Na­
deszły prócz tego liczne telegramy od wszystkich 
prawie towarzystw sokolich Galicyi. Uroczystość za­
kończyła się wieczorem ucztą

Dr. Ludwik Ćwikliński, profesor Uniwersytetu 
lwowskiego został mianowany członkiem korespon­
dentem poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk.

Ostrzeżenie. Do jakiego stopnia dochodzi u 
nas aroganeya i lekceważenie publiczności przez ku­
pców i przemysłowców żydowskich, dowodzi choćby 
fakt następujący: Jeden z prenumeratorów naszego 
piBma posiadał bardzo dlań cenną fotografię robioną 
jeszcze przed dwudziestu przeszło laty. Ponieważ fo­
tografia ta była bardzo małych rozmiarów, a przy- 
tem zniszczona latami, postanowił powiększyć ją 
> W tym celu udał się do fotografa G. przy ulicy 
Jagiellońskiej, który podjął się tej roboty. Chodziło 
jeszcze tylko o oznaczenie wielkości, do jakiej foto­
grafia miała być powiększoną Zostawiając tę pa­
miątkę w rękach p. G , uprzedził go właściciel, jaką 
do niej przywiązuje wartość i proBil o uwagę. Tym­
czasem p. G. tak lekceważył polecenie swego klienta, 
iż powierzoną mu fotografię aatracił, a na żądanie, 
by ją bądź co bądź starał się odszukać, odpowie­
dział arogancko, że nie wie, gdzie Bię podziała, ale 
że gotów jest zapłacić cenę fotografii. Wszelkie 
prośby o odszukanie jej nie odniosły skutku.

Zmarli, w  Przemjślu zmarł nagle Karol Suli- 
mirski, były obywatel ziemski. —  Franciszka z Leś- 
niowBkich Stanuohowska, zmarła w 78 roku życia 
w Łozinie pod Lwowem. — Emilia z hr. Jabłonow­
skich Ksawerowa Skrzyńska, zmarła w Bobotę w Kro­
ścienku, przeżywszy lat 68. Pograeb odbył się wczo­
raj w Krościenku. — Józef Łukasiewicz, właściciel 
dóbr ziemskich, zmarł w Cztrniowcacb, w 60 r. ży- 
cl*. Był to zacny obywatel i Polak, który szczerze 
zajmował Bię każdą sprawą patryotyczną i nie szczę­
dzi! na nie ani ofiar moralnych, ani materyalnych. 
Cześć jego pamięci! — Emilia z Kotusińskich Mo- 
*°B Pion, unarła w Krakowie w 57 roku życia. —  
Józefa Pach, emeryt, nauczycielka, przeżywszy lat 74, 
■marła we Lwowie.

Tsmperatura. Termometr +  20° R. Barometr 
767°. idzie w górę. Na słońcu termometr docho­
dził - f  25 stopni Reaum. Wczoraj popołudniu padał 
przez kilka minut deszcz ; dziś pogoda praeśliczna,
2 chłodnym wiatrem.

Z  Paryża donoszą: Moda urządzania najskrąj- 
niejszym radykałom, którzy krzykactwem swem naj­
bardziej się wsławili, uroczystych pogrzebów na koszt 
państwa, dała powód do zabawnej sceny na Bobotniem 
posiedzeniu izby deputowanych. Dniem wprzódy u- 
marł jeden anajczerwieńszych radykałów deputowany 
Mudier de Montjean. Zaledwie przewodniczący zagaił 
sobotnie posiedzenie, powstał deputowany Lockroy i 
imieniem radykałów postawił wniosek, aby pogrzeb 
Montjeau’a odbył się na koszt państwa. Na to ode­
zwał się Cassagnac: „Najlepiej zrobicie, uchwalając, że 
wszyscy macie być pochowani kosztem państwa*, —— 
a konserwatysta Doumere dodał: „Zgadzam się za­
pełnię z wnioskiem p> Cassagnaca ale pod warunkiem, 
aby pogrzeby te odbyły się zaraz®. Słowa te wy­
wołały homeryczny śmiech w sali. Ostatecznie uchwa- 
1 jqq sprawić Montjeanowi pogrzeb kosztem państwa.

Anarchiści znów poczynają Bię ruszać : W pią­
tek podrzucili dwie bomby w Commentry przed do­
mami, w których mieszkali dwaj urzędnicy. Obie 
bomby eksplodowały i zrządziły wielkie szkody. Z 
ludzi Mozęśclem nikt nie zginął.

Kelner L ’herot, który głównie przyczynił się 
do uwięzienin Raraehola, przyjął posadę dozorcy 
więzień w Melnna, gdzie spodziewa się być bezpiecz­
nym przed zemstą anarchistów.

Rzeź kobiet, z  Denison (Texas) donoszą dzien­
nikom francuskim o szeregu morderstw, spełnionych 
w tem mieście w ciągu jednej nocy na kilku, po 
kolei, mieszkankach tego miasta. Naprzód o godzi- 
®te 11-tej wieczorem, we własnem mieszkaniu, za­
mordowaną została p. Haynes, młoda małżonka do­
ktora medycyny. W trzy kwadranse później, w je- 
ńuym z domów śródmieścia, kulą rewolwerową 2a" 
bito młodą panienkę, która, słysząc, że ktoś wdziera 
si9 do jej sypialni, schroniła się była do pokoju 
®atki. W kilka chwil petem dwoma strzałami z ka- 
rabinn danemi z ulicy, zabito niejaką Maud Kra- 
®er) stojącą w oknie. Ci sami, niewiadomi tępicielo 
kobiet zastrzelili około godziny wpół do 3-ciej inną 
jeszcze mieszkankę Denisonu. Ludność wzburzona sa­
mu z bronią w ręku poszukuje winnych, dotąd jednak 
daremnie.
Fi El Mark Tw ain o Szwajcaryi. Znany humorysta 
amerykański, bawiący obecnie w Interlaken, w liBtach 
swoich z podróży przesyłanych do dzienników ame­
rykańskich, tak pisze między innemi: „Wiele lat u* 
P ynęło . czasu jak byłem w Szwajcaryi. Wówczas 

y a ta jedna tylko kolej zębata; dziś każda góra 
ma je ną albo dwie, niby Bzelki biegnące po jej 
W } ? 016' jfkaWBm °błop w tych górzystych oko- 
brać d0ffił "  nocy, będzie musiał

górskiej L n \ L łeb7 8i® nie P°tkn4ć na linii 
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po raz pierwszy: „Protekcya dam®,
aktach Zygm. Przybylskiego
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Kwatery dla Sokołów raczą mieszkańcy 
m Lw ow a zgłaszać do kancelaryi „Sokoła* 
codziennie od 7— 9 wieczorem, lub do p. J u ­
styna Langa w Izbie adwokaokiej, (ul. Karola 
Ludwika 3) od 4— 6 wieczorem.

Literatura i Sztuka*
* Z teatru. Dla zwolenników prawdziwej sztnki 

przedstawienie „Hamleta" to może największa uro­
czystość. Winniśmy szczery dank p. Kotarbińskiemu, 
że ujrneliśmy wczoraj znowu ca scenie lwowskiej tę 
tragedyę słabości i niedoli ludzkiej, tak genialnie 
napisaną, że wszystko, co w tym kierunku później 
autorowie dramatyczni stworzyć próbowali, nie doro­
sło miary arcydzieła Szekspira. „Hamlet® był, jest i 
pozostanie arcytypem szlachetnego pessymisty jako 
wytworu nowoczesnej cywilizacji, jej wszystkich do­
datnich i ujemnych wpływów na naturę ludzką. Nie­
zmiernie trafną uwagę czyni Sienkiewicz w znakomi­
tej swej powieści „Bez dogmatu®, iż genialny autor 
angielski pisząc utwór swój przed dwoma witkami 
przewidział niejako świat dzisiejszy, rojący się 
Hamletami i Hamlecikami...

Nieszczęśliwy królewicz duński to jasna, prze­
czysta dusza, w której niby w źwierciedle wody kry- 
nicznej odbija się cała mizerya stosunków ludzkich: 
głupota, fałsz, obłuda, upodlenie i zbrodnia grasujące 
po ziemi na hańbę „arcydzieła stworzenia". Nie 
dziw, że pod naporem takiego szeregu ujemnych 
wrażeń mąci Bię i trzaska wreszcie to źwierciadło 
czystego ducha: jasny, czysty, wzniosły umysł Hamle­
ta — i człowiek ten, najpiękniejizemi zadatkami ży­
cia wyposażony, popada w najskrajniejszy pessymizm, 
aż wres-cie ginie marnie...

Nie pora i nie miejsce tutaj rozwodzić się o 
„Hamlecie*, którego komentatorowio zapełniliby całą 
bibliotekę. Jednym i  komentatorów tego arcydzieła 
u nas jest p. Kotarbiński. Przed kilku laty ogłosił 
on drukiem studyum artystyczne o „Hamlecie*, i od 
kilku lat grywa królewicza duńskiego na scenie. Za­
równo studyum literackie, jak i występ Kotarbiń­
skiego w „Hamlecie* n« scenie warszawskiej wywo­
łały tam całą powódź artykułów, krytyk i nwag. Ze 
artysta pojmuje i rozumie „Hamleta® o tem ani na 
chwilę wątpić nie można; że gra go rtzum-ii 
i pod względem formalnym znakomicie, na to 
takżo najzupełniejsza zgoda. Wszystkie szczegóły 
opracowane staranaie, każdo zdanie pełne głębokich 
myśli, podane z właściwym ukcentem; udane szaleń­
stwo Hamleta, które pouwala mu ironizować otocze­
nie, uwydatnia się w grze artysty plastycznie: sło­
wem Hamlet formalnie rzec można wzorowy. Jednego 
wszakże niedostawalo wczorajszemu Hamletowi: tej 
szczerej nnty głębokiej boleści, która jest główną i 
podstawową cechą nieszczęśliwego księcia, złamanego 
ctłowieka.

Hamlet mówił z doskonałego zro.nmienia bole­
ści —  lecz nie z edezutego serdecznego bólu.

Hamlet p. Kotarbińskiego jest, jak dotychczai, 
niepospolicie pracowitem, Eumienuem , rozumnem i 
z talentem wykończonem stndyum; kreacyą nie.

Ale — in magnis voluisse sat —  i za to 
stndyum znakomite jesteśiy panu Kotarbiński'.mn 
wdzięczni, tembardziej, że coraz mniej artystów, k!ó- 
izyby dobrze Hamleta zagrać potrafili.

Artyści nasi, którzy grają Szekspira tylko od 
wielkiego święta, starali się odpowiedzieć godnie za 
dania. R. T.

* Na pomnik Fryderyka Szopena we Lwowie, 
odbędzie się w czasie uroczystego zjazdn „Sokołów1 
6 czerwca w sali Tow. gimn. „Sokół® koncert z las 
kawym współudziałem tow. Bpiewackiego „Lutnia® 
oraz p. Janiny Greckiej-Krzyżanowskiej, p. Maryi 
Pawlikówny, p. Zdzisławy Setmajerówny, p. Bolesła­
wa Domaniewskiego, p. Fr. Neubansera, p. Alojzego 
Sladka i p. Maurycego Wolfsthala. Program: Część I. 
1. Kurpiński. Uwertura do „Krakowiaków i górali*, 
orkiestra. 2. Żeleński. „Do pieśni", chór męski „Lu­
tni®. 3. Chopin. Trio g. moll (A cd a n te  i finał) p. 
Setmajerówna, p. Wolfsthal i p. Sladek. 4 Moniusz­
ko. Arya * „Halki®, p. Marya Pawlikówna. 5. Liszt. 
„Danse macabre® z tow. orkiestry p. B. Domaniew­
ski. Część H. 6. Noskowski. „Grajek®, chór miesza­
ny „Lutni®, solo p. Pawlikówna. 7. Chopin, a) Pre- 
lude Des-dur, b) Beroeuse, c) Polonez Aa-dur p. B. 
Domaniewski. 8 . Bellini. Arya z „Purytanów® p. 
Gracka-Krzyżanowska 9. Czeskie pieśni, a) Krahl 
„Slcvan“ , b) Tovaczovsky „Orle pestry® chór męski 
„Lutni®. 10. Chopin. Polonez A-dur, orkiestra. Dy­
rygent chórów p. St. Cetwiński. Orkiestra pułku 55 
pod kierownictwem Bwego kapelmistrza. Urządzeniem 
koncertu zajmuje się p. St. Niewiadomski. Początek
0 godzinie 8 mej. Ceny miejsc: Krzeazto pierwszo­
rzędne 3 zł., drugorzędne 2 zł., trzeciorzędne 1 zł. 
wstęp na salę 50 ct. Bilety nabyć można w księgar­
niach : pp. Seyfartha i Czajkowskiego. Gubrynowicza
1 Schmidta, Hoscheka i Spółki, Altenberga, wieczorem 
w dnia koncerta przy kasie.

* Koncert. Znany i wysoce ceniony nasz kom­
pozytor p. W . Czerwiński urządza w piątek dnia

czerwca b. r. swój koncert w sali kasyna miej­
skiego. Program podamy jutro.

Część ekonomiczna,
Sprawozdanie o V posiedzenia lwowskiej 

Izby handlowej i przemysłowej, odbytem dnia 23 
maja b. r. pod przewodnictwem wiceprezydenta p. 
Jakóba Piepesa.

Izba załatwia następujące sprawy ważniejsze, 
referowane przez radzcę p. M. Bodyńskiego. — 
Przyjmuje do wiadomości:

1) Oświadczenie c. k. jeneralnej Dyrekcyi 
kolei państwowych, że w myśl objawionego życze­
nia Izby zamierza próbne zaprowadzenie pociągów 
nocnych na przestrzeni Rawa ruska-Sokal, prze­
dłużyć po za 1 października b. r., by stanowczo 
ocenić rentowność drugiego połączenia Lwów-Rawa
ruaka-Sokal , . . , . .

2) Zawiadomienie wys. c. k, ministerstwa han­
dlu o nominacyi radnego p. Karola Schayera 
członkiem Rady państwowej Rady kolejowej —

3) o nominacyi r. p. Stanisława Szczepanow- 
skiego członkiem, a p. r. Karola Schayera zastępcą 
członka przybocznej Rady cłowej.

4) Izba uchwala na wnioiek sekcyi przemy­
słowej udzielić Komitetowi wystawy przemysłu bu­
dowlanego we Lwowie w roku bieżącym subwen­
c j i  z własnych funduszów w kwocie 500 zł., * 
zarazem w uznaniu doniosłości tej wystawy, za 
sługującej na wydatniejsze poparcie, wstawić się 
7. JLa Ci k. ministerstwa handlu, by z funduszów

wymagają jakiego uzupełnienia lub jakiej zmiany 
wykazu, ze względu na tutejszy skład krajowy. 
Otóż na wniosek sekcyi handlowej uchwaliła Izba 
oświadczyć się za tem, by wykazy te składu kra­
jowego we Lwowie 1) zawierały daty osobno o 
stanie i ruchu zboża krajowego i osobno zboża 
zagranicznego, a także odrębnie dla tych obu ka- 
tegoryj zboża daty wydanych bart składowych z 
wymienieniem wartości asekuracyjnej; 2) aby daty 
o stanie i ruchu spirytusu, dla którego jest we 
Lwowie osobny wolny skład, podawane były od­
rębnie z podaniem wydanych i lombardowanych 
warraotów.

6) Na odnośne wezwanie wys c. Sr. Na­
miestnictwa w sprawie uprawnienia przemysłowe­
go intyk warzy, uchwaliła Izba na wniosek sekcyi 
handlowej, przedstawiony przez r. p. Gubrynowi­
cza, oświadczyć, że antykwarz może sprzedawać 
nowe nierozcięte dzieła, które od wydawców pry­
watnych, lub od księgarzy hurtownie nabywa, a 
także pcjedyńcze exemplarze dzieł nowo wyda­
nych, o ile je  nabywa nie drogą księgarską, lecz 
od publiczności, zaś zamiana dzieł —  wydawnictw 
własnych na obce wydawnictwa i naBtępnie sprze­
daż tychże, należy wyłącznie do koncesyi księ­
garskiej.

7) Izba przyjmuje do wiadomości następu­
jące uchwały komisji kolejowej:

a) wstawić się u rządu, aby pociąg pospie­
szny nr. 1, teraz zdążający z Krakowa tylko do 
Lwows, kursował dalej aż do Podwołoczysk. 
Również żądać zaprowadzenia drugiego na prze­
strzeni Jaresław-Rawa.

b) polecić delegatom Izby do państwowej 
Rady kolejowej, by na posiedzeniu tejże Rady 
27 bm. niniejsze poruszyła sprawy:

Urządzenie osobnego dworca osobowego we 
Lwowie, zaprowadzenie kart powrotnych między 
większemi miastami prowincyonalnemi a Lwowem, 
ewentualnie zaprowadzenie pociągów niedzielnych 
w tych kierunkach pod dogodnemi warunkami. 
W  sprawie zamierzonego podwyższenia taryf 
frachtowych rozważyć, czy i które płody i wyroby 
w kraju naszym mogą znieść j-.kiebolw ek pod­
wyższenie taryfowe, tudzież wnieść interpelacje 
w sprawie obiecanego zrównania taryf frachtowych 
na kolei Karola Ludwika z obecny taryfą tan- 
stwową, począwszy od l lipca ig92.

Zamierzonemu zaprowadzeniu podatku trans­
portowego sprzeciwić się w myśl memoryału Izby 
wystosowanego w kwietniu r. b. do c k. M nis- 
terstwa handlu.

W końcu przeszła Izba do dyskusyi nad re- 
gulaeyą waluty, ale tę część posiedzenia opisaliś­
my już przed kilku dniami.

państwowych wyznaczyło

1000 51 Wys c k ministerstwo udzieliło Izbie 
nroiekt wykazu, ’ jaki składy publiczne w myśl u- 
s te iy  co miesiąca ogłaszać mają o stanie i rucha, 
1 * 1  wezwaniem, by Izba wypowiedziała zdanie 

czy ewentualnie interesy okręgu Izby me

subwencyę w kwocie

Telegramy „Przeglądu11,
Paryż 31 maja. (pryw.) Na sobotniem p o ­

siedzeniu rady miejskiej wypłatali socyaliści ngl* 
tym członkom rady, którzy w imię ludzkości po­
stawili wniosek o przyznanie z funduszów miej­
skich 20 000 franków dla Rosyan nawiedzonych 
głodem. Autorom tego wniosku szło głównie o 
przypodobanie się Rosyi, ponieważ jednak wie­
dzieli, że w radzie miejskiej przeważa prąd so­
cjalistyczny, przeto motywowali swój wniosek je­
dynie względami humanitarnemi i w rozrzewnia­
jący spoiób przedstawiali niedolę chłopów w Ro­
syi. Gdy nad wnioskiem tym otwarto dyskusyę, 
zażądali socyaliści głosu i wnieśli poprawkę, aby 
tych 20.000 franków rozdzielić na Uzy części: 
jednę przeznaczyć dla chłopów rosyjskich, dru­
gą dla bastujątych górników w Duthim w Anglii, 
a trzecią dla biednych rodzin zecerów niemiec­
kich, które popadły w nędzę skutdem OBtatniej 
bastówki.

W sposób jeszcze więcej rozczulający przed­
stawiali socyaliści dolę górników angielskich 
i zecerów n emieckich i wykazywali, że rada 
miejska wtedy dopiero okaże się prawdziwie 
ludzką, jeżeli zg id ii się na ich poprawkę.

Rada miejska skonfundowana nie powzięła 
żadnej uchwały, lecz przekazała zarówno wnio­
sek russofilów jak i poprawkę socyalistów osobnej 
komisyi.

Paryż 31 maja (pryw.) Od dni dziesięciu pa­
nują w całej Francyi straszne upały; termometr 
wskazuje w cieniu 36° Celsiusa powyżej zera. —  
Z tego powodu panuje ogólna obawa o tegoroczne 
urodzaje.

Berlin 31 maja (pr.). Ministerstwo rolnictwa 
zarządziło przedsięwzięcie ochronnego szczepienia 
nosacizny u koni. Wszystkie konie pracujące w 
rządowych kopalniach na Szląsku będą w tym 
tygodniu Bzczepione.

N ow y York 31 maja (pr.). Spustoszenia 
zrządzone w mieście Wellington przez ostatni 
cyklon są straszne. Wszystkie większe budynki, 
jak kościoły, szkoły i hotele w tem mieście, 
które liczyło 10 000 mieszkańców, rozsypały się 
w gruzy. Cyklon zerwał się w piątek około go­
dziny 9 wieczorem w południowo- wschodniej 
stronie i przeciągnął przez miaBto. Domy na 
głównych ulicach waliły się, jak gdyby skutkiem 
trzęsienia ziemi. W  kilku miejscach eksplodował 
gaz, skutkiem czego zapaliły się zwaliska domów. 
Burmistrz miasta kazał co rychlej przerwać feo- 
munikacyę z zakładem gazowym, aby zapobiedz 
dalszym eksplozyom. Przy świetle pochodni i la­
tarń rozbierano gruzy całą noc i wydobywano z 
nieb zabitych i rannych. Pięćdziesięciu rannych 
umarło jeszcze tej samej nocy w szpitalu.

Wiedeń 31 maja. Cesarz był wczoraj przez 
dwie godziny na wy:t iwie muzyczno teatralnej i 
z wielkiem zajęciem oglądał zagraniczne oddziały 
wystawy, w których przyjmowali go dyplomatycz­
ni reprezentanci odnośnych państw.

Berlin 31 maja. Reichsati^eiger ogłasza 
oświadczenie ministra wojny tej treści, że kara­
biny dostarczone przez fabrykanta Loewego odpo­
wiadają wszystkim wymaganiom dzisiejszym i 8ą 
do użytku wojennego całkiem przydatne. (Oświad - 
czenie to wywołane zostało znaną broszurą Ahl- 
Mtrdta p. t. „Judenflinten®, w której zarzucono, 
że żydowski fabrykant Loewe za pomocą prze­
kupstwa otrzymał dostawę karabinów dla armii 
niemieckiej i dostarczył broni lichej, która spo­
wodować może w razie wojny fatalne Bkutki dla 
Niemiec. Przyp. Red.)

Wiedeń 31 maja. Na wczorajszem posiedzę 
niu komisyi walutowej oświadczył minister finan 
sów jeBzcze raz, że ugruntowanie naszej waluty 
na złocie jest na razie konieczne z tego względu, 
że nie można przewidzieć, jak ułoży się w przy­
szłości stosunek wartości srebra. Przyjęcie złota 
jako podstawy naBzej waluty nie wyklucza jednak 
wcale możności przyłączenia się Austryi do mię­
dzynarodowego związku bimetalistycznego, gdyby 
go kiedykolwiek zawarto. Nabycie złota bę­
dzie z początku łatwe, gdyż pewne zapasy tego

jak największą objektywność. Wprowadzenie no­
wej jednostki monetarnej, która ma się nazywać 
koroną, wywołane było potrzebą ulżenia zobowią­
zaniom, opartym na walucie złotej.

W  kcńcu oświadczył minister, że zastanowi 
się gruntownie nad poruszoną przez p. Plenera 
myślą wykupna not guldenowych za pomocą 
srebra. Być moie, że cel ten da aię osiągnąć 
przez to, że zbierze się pokrycie dla guldenów 
papierowych i ewentualnie przemieni się je w 
certyfikaty, oparte na srebrze.

Następne posiedzenie komipyi odbędzie się 
dzisiaj.

Rzym 31 maja. Prezes gabinetu Giolitti 
wniósł ua wczorajszem posiedzeniu izby deputo­
wanych projekt ustawy, przyzwalającej rządowi 
prowizoryum budżetowe na sześć miesięcy. Gio­
litti zażądał nagłego traktowania tej sprawy i 
przekazania jej komisyi budżetowej. Izba przy­
chyliła się do żądania Giolittfego, poczem przy­
stąpiła do obrad nad szwajcarsko-włoskim trakta­
tem handlowym i przyjęła ten traktat 281 głosa­
mi przeciw 44.

Berlin 31 maja. Socyalistycznego publicystę 
Peussa, zasądzonego na sześć miesięcy aresztu, 
uwięziono wczoraj w mieszkaniu i odprowadzono 
do zakładu karnego Ploetzensee, celem odpoku­
towania tej kary. Przed mieszkaniem Peussa zgro­
madziły się tłumy socyalistów, którzy chcieli od­
prowadzić go do Ploetzensee. Policya wzywała 
kilkakrotnie tłumy do rozejścia się, a gdy te we­
zwania pozostiły bez skutku, użyła szabel i roz­
pędziła demonstrantów. Kilku ludzi odniosło 
przytem lekkie skaleczenia.

Wiedeń 31 maja. Rumuni węgierscy, którzy 
przybyli tu w deputacyi, wysłali wczoraj do Cesa­
rza telegram, w którym zapewniają Monarchę o 
swej lojalności. Wieczorem urządzili wspólnie ze 
swymi przyjaciółmi antysemitami wspólną ucztę w 
jednym z lokalów publicznych. Dziś przedsięweźmie 
depuracya jaszcze ostateczne kroki celem uzyska­
nia audyencyi u Cesarza, a gdyby zabiegi te speł­
zły na niczem, wówczas złoży memoryał awój w 
cesarskiej kancelaryi gabinetowej i udjedzie do 
domu.

Politische Corresponden^ otrzymała z Kopen­
hagi z bardzo wiarygodnego źródła telegram, że 
weczwartek rano odjedzie car osobnym pociągiem 
do Korsoe, tam wsiądzie na pokład swego yachtn 
„Gwiazda polarna® i pojedzie do Kilonii, gdzie 
go oczekiwać będzie cesarz niemiecki. W Kilonii 
zabawi car prawdopodobnie tylko godzinę, poczem 
wróci do Danii i późno w nocy przybędzie do 
Fredenrborgu.

Zagrzeb 31 maja. Dotychczas wiadomy jest 
rezultat 46 wyborów do sejmu kroackiego. Wybra­
no 41 kandydatów stronnictwa narodowego.

Poczdam 31 maja. Królowa rejentka Hollan- 
dyi Emma wraz z dwunastoletnią swą córką kró­
lową Wilhelminą przybyła tutaj w odwiedzimy do 
cesarskiej pary niemieckiej. Na dworcu oczekiwał 
ich przybycia cesarz Wilhelm, cesarzowa i ksią­
żęta z rodziny cesarskiej. Przywitanie było serde­
czne. Cesarz Wilhelm pocałował królowę rejentkę 
w rękę, a młodą królowę w czoło.

Praga 31 maja Komisya górnicza, wysłana 
do Oiieku dla zbadania tamtejszych szybów zala­
nych wodą, orzekła, że można żywić nadzieję, iż 
gorące źródła cieplickie aie ucierpią nic ikutkiem 
tego wdarcia się wody do szybów w Osieku.

Bochum 31 maja. Redaktorów tutejszego 
dziennika pp. Fussangla i Lanemana, którzy za­
rzucili byli komisyi podatkowej azachrajatwa po­
pełniane przez to, że wielkim kapitalistom wymię 
rżała podatek dochodowy dziesięć razy mniejszy 
od tego, jaki w rzeczywistości powinni opłacać 
którzy przez Bąd przysięgłych uznani zostali win' 
nymi oszczerstwa i skazani na więzienie, areszto­
wano wczoraj w biurze redakcyi i odprowadzono 
do zakładu karnego.

Paryż 31 maja. Dzienniki twierdzą, iż do­
tąd jeszcze nie zarządzono nic w sprawie rewii 
wojskowej, która ma się rzekomo odbyć w Nancy. 
Również podany przez dzienniki program uroczy­
stości i podróży Carnota nie jest jeszcze urzędo- 
wnie potwierdzonym, gdyż rada ministrów dopiero 
dziś zbierze się i uchwali urzędowy program 
podróży.

Bukareszt 81 maja. Posiedzenie izby po­
słów. Na interpelacyę wniesioną w sprawie bomb, 
które miano wyrabiać w Rumunii, odparł minister 
sprawiedliwości, iż bomby to wyrabiano nie w Ru­
munii, ale w Ruszczuku, i że spisek skierowany 
był przeciw Turcyi. Zresztą czterech Ormian, 
którzy tylko nieznaczny udział brali w tem sprzy- 
Biężeniu, wydalono z granic państwa. W końcu 
zapowiedział minister, iz na najbliższej sesyi par­
lamentu wnieBie projekt ustawy w sprawie zwy­
kłych zbrodni popełnianych pod płaszczykiem po­
litycznym.

Izba 59 głosami przeciw 2 przyjęła te zmia­
ny, które z powodu zaprowadzenia złotej waluty 
koniecznie poczynić musiano w ugodzie zawartej 
między państwem a bankiem naro dowym.

Dr. Piotr Kucharski
lekarz szpitala dzieci św. Zofii we Lw ow ie, 
ordynuje przez sezon kąpielowy w  Rym anowie.

3513 2-3

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne To w a rzystw a  kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we L w ow ie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany wa Lwowia.
Wydawnictwo gasaty losowań „Nadzieja"! Pre­

numerata roczna zl.. 1‘70. Na prowincji złr. 1.80. 
2560

BŁ JONASZ
dom baakowy i kantor wymiany

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta I mo­
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z  prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia prowizji.
Główna reprezentacja dla Galicji naj­

większego i najbogatszego w  świeci© to ­
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual". R ok  założenia 1842. 2763

Telegram giełdowy.
Wiedeń dnia 31 maja godz. 1. min. 30

Akcje kred. 320-25 Węg kolej półn
Alpiny 64 90 wschodn. 197 —
Kredyty węg. 362 50 Wiedeńskie losy
Angloba: ki 155 50 kom. 159 50
Uniony 248-50 Akcje tytoń. 176-25
Ludwiki 215 — Gal. obi. indem. 105 25
Nordbany 289 50 Elbethale 238 75
Lombardy 91-— L&nderbanki 21940
Losy tureckie 45-80 Renta zł. węg. 11 ) 65
Btaatsbahny 300.87 Bankyereiny 11825
Ctemiowieckie 245 — Renta węg. p. 126 —

Ruble 00 96
Uiposobienie zgnębione.

Lw ów . Z laby handlowej 31 maja 1892.
1. Akcje u  sztukę. 
tm  kapoaj OOn—  ram  M ł»

ber dywidendy.
Hclej gnUc Kar. LadL2O0st.w a. *13 50 216 50

„ twow.-czer-jass. aOij sŁ w. a. 243 50 246 50
Banka hip. g*iic. 200 aŁ w. l  S33 —  837 —

t  teedyt. galic. 200 d . w, ł  —• — J7 6 —
l i s t y  \*st*wnt {e  100 ql.

Bsuekn kip. g&lic. 5°/g 49 „ 100 90
Banku kip. galic, f °/,. a 10B/e pr. 107 50 
Basku Mą. 4 W »  wa. ba. w 50 lat. 98 25
Banka krajowego 4*( 
Tsw. kred. g&br- śe

B > * 4

a te

4

„ nieokr.
,  * 4 ! ł/»
,  .  52 1.
C B II

98 50 
96 89 
25 10
99 40 
94 70

101
108

98
99 
97 
95

100 
85

60
20
95
20
54
89
10
40

3. Listy iłu^nt 100 \ł.
Z. G. kr. wł. (dav. 6»/„) 3°L w likw. 60 —

.  „ „ „ (daw. *«/.) 2 ’ /*"/» .  53 50
i. Obligi 100 \ł. 

Indemnizacyjna galic. 5 prc. k. 104 80 105 
Galie. fund. propinacyjnega 4•/, ,  93 81 94
Buków. fund. propin. 5°/9 w. a. 100 50 101 
Kom. banku taaj. 5prc.wa, I em. 100 —  100
Potyczka k ra j.ir . 1878 6 pr. t .  a. 104 60 --------

;  # 9 l #88 97 60 98 3fl
fi. L » i y .

1/  sy miasta Krakowa . . . 
i Stanisławowa . .

6. hCon*ty.
Dukat holenderaki . . . .
N a p o le o n d o r ............................
Fó&mper^ał rosyjski . . . .
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ .  upiorów?
190 stars* niomisiekiei . . . "8 30 58 80

S 2 —  
29 —

f.62
1.44
970
1.26

1.2450

83 —
56 50

60
60
20
70

24 — 
*1 —

6.72
9.54

1.S6 
1.2650

Ruch p o cią g ó w  k olejow ych
ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegaru lwowskiego-

esm

P r z y j e c h a l i  do L w o w a  
dnia 31 maja 1892.

HOTEL IMPERIAL: F. Kiihuer z Czernio­
wiec. G. Romer z Krakowa. J. Eudler z Warns- 
dorfu. M. Jasilkowski z Ostrowa. A. Goldenstein i 
Dr. Ambrożewicz z Rosyi. P. Chomicki z Prze- 
mjśla.

HOTEL ŻORŻA: K. hr. Czosuowski z W o­
łynia. J. hr. Tarnowski z Chorzelowa. E dr. Lo- 
baczewski z Zagórz*. A. Leszczyński z Zabłociec. 
J Horodyski z Kociubiniec. St. Tworkowski z Ko- 
wenic.

HOTEL FRANCUSKI. W. Gnoiński z KraB- 
nego. M. Maniewski z Bąjkowoa. K. Marmorosi 

Karowa. J. Kriegshaber ze Zborowa. H. Kornowaki 
z Rosyi. Dr. J. Fruchtmann ze Stryja. L. Gall ■ Wie­
dnia. H. Mrazek z Wiednia. Ed. Dndziński z Ko­
morna.

Nadesłane.

Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego 
M  I  GS- U  S »

wyszedł Nr. 11 z dni* 1 czerwca i jest do nabyci* w „Bin- 
rze dzienników®, w księg*rni«^, tr»fik»ęh i u portierów 

kolejowych, t j j z w i w p l a r *  8 0  c t .  
Prenumerata kwartalna we Lwowie wynosi I *lr., 

na prowincji I *lr. 8 0  ct. _ . . . . .
Prenumeratę przyjmuje Administracja

Lwowie.
„Śmigusa® we ;

2902

Specjalista chorób skórnych i wanar.

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI

z tem 
swoje,

lrrnc7Pi hu inż nr ' „ l " *  j  0dbydn spacy&lnych atudyów na klinikach prof. F oorkruszcu są już w pogotowiu, dalsze zapasy w p ^ żu , iissara w Berlin- i Kapoaiego
wszakże trzeba nabywać ratami. Odpowiadając n a . w wiednia, zamieszkał przy ul. Sobieskiego 1. 10 (dom
zarzuty p. Plenera co do relacyi, wykazał mini-1 przechodni a ulicy Wałowej liczba 9).
ster ponownie, że w tej kwestyi zachował rząd Ordynuj* od U —12 i od 8—6 8117

cL ,3 JO JO* •4
P rzy ch o d zą  do L w ow a

oa. oa. SO
0
S

0
3 &

e
<x a, O. Qu a a.

Z  Krakowa . ._ . . • 60i 250 9 " 6«
Z  Muszyny-Krynicy via 

T a r n ó w ........................... 9 01
Z  Podwołoczysk i Brodów 

(na dworzec główny) 257 9 » 721
Z  Podwołoczysk i Brodów 

na dworzec Podzamcze . 215 917 655
Z  S u c z a w y ........................... 1Q09 . 758 142 706
Z  Kimpolungu . . . . lOu* „ 7 5‘
Z  R adow iec........................... 1009 , 751 706
Z  H l i b o k i ........................... 1022 . . , 706
Z  Nowosielicy . . . . 7 S6 7Ó6 ,
Z  Słobody rungurskiej 1009 . j l 2 706 .
Z  Husiatyna via Halicz . 1022 . 1« .
Z  N. Sącza, Chyrowa, Sta­

nisławowa i Stryja . 9 “ 235
Z  Suchy, N. Sącza, Chyro­

wa, Stanisławowa i Stryja 916
Z  Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja . . • • ■ 141
Z  Pesztu, Miskolcza, Mun- 

kacza, Ławocznego i 
Stryja • • •  • • • 9> * l i i

Z  Sokala i Bełżca . . . . , Ą48
Z  Sokala i Rawy ruskiej . 838

O dchodzą  ze  L w o w a :
D o Krakowa . . . . lOii 307 6*2 1101 756
Do M uszyny-Krynicy via 

T a r n ó w ........................... 756
Do Podwołoczysk i  Brodów 

(z dworca głównego) . 25* 9 41 1026
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z Podzamcza) . . . 3 18 10" 105»
Do Suczawy . . . . 6S6 . 955 3” 1Ó£6
Do Husiatyna via Halicz . 6 3« gis
Do Słobody rungurskiej . 63e , 9 S* 311 1056 :
Do Nowosielicy . . . . 036 95* 10&6
Do H lib o k i ........................... 6 36 9 5« f
Do Radowiec . . . . 036 . 9 56 1ÓM

.D o Kimpolungu . . . 6 » , |
Do Stryja, Chyrowa, N. Są­

cza i Suchy . . . \ 6"> 10ł 1 74
Do Stryja i Stanisławowa. . 10*

e

' 7i

7«

"
Do Stryja, Ławocznego, 

Munkacza, Miskolcza i 
Pesztu . . . . 6 1

• *

1
Do B ełza, i  Sokala . . 
Do Sokala ; Rawy Ruskie; l : • 736

Uwaga: Godziny podkreślone linijką oznaczaji porę
nocną od godziny 6 wieczorem do godziny 6 m. 69 rano.

Dom bankowy i kantor wymiany ”  J a k ó b a  S t r o h
J  w t l  WE LWOWIE, ulica Hetmańska 1. 6 we włamym dumo

UskuteoHiia pod najkorzystniejszym i warunkami aakapno i sprzedaż wszelkich 
rent i papierów kolejowyoh. Najbardziej poleoa 4 ’^ %  Listy zasi. flal Tow. 
kred. ziemsk. 4 '/*"A, Listy zast. gal. Banku krajowego. 4 %  Obligacye propinacyjne



PRZEGLĄD-

i c b n e  o g i o s i e n U
p «  S  m  w y n i i

Magister fa^m tcy' m łody znaj­
dzie um;eszcz -nie w aptece w Z a ­
kopanem A dres: F. Tabtau apte­
karz. 3502 3— 6

Jr W- Kretowłw ordynuje przez 
cały sezon w K afsbw dzie, m ‘eszba 
Kaiserstrasse-Stado -"W arschau.

3422 3 — 3
Moja I luńka! zgar Iziłaś mną?

Dlaczegóż uwodzisz ł Napisz k o ­
niecznie. Jestem nieszczęśliwy. 
3535 2 3 Ólok.

Gorzelnik, zarazem ob^iielarz po­
siadający w  obydwu zawodach ru 
tynę puSzukujS miejsca od I go 
lipca lub października. H. T . po- 
sce restante Tyczyn. 3525 3 — 3

Ftonce kwiatów ija .zyn . L ew ko- 
lie, W erbeny, Salwia i Lupinus 

kops 50 ot. Mirabilis 2 ct szt. 
Bratki, Gwoździki, Astry, Celo- 
2 ii, Cynie, Bal3aminv, Antirinum  
yiretrum, Skaoiozy, Fioksy, fle - 
lichrysum, Portulakt kopa 30 ot 
Eyonim us wiecznie trwały na ob- 
> idk iszi. 15 ct, łtiem us szt. 10 ct. 
Acnwttlie i Narcyzy kopa 60 cc. 
Catulki hiacyntowe kopa 3 złr. 
1'..bulki tulipanowe kopa 2 zir. 
Łarafioły kopa 40 ot. Kapusta 
włoska, czerwona, Kalarepa, Sele­
ry, Brukselka kopa 15 ot. K apu­
sta cetnaiowa szpiczasta i sałata 
kopa 10 ot. Cebula i pory kopa 
6 ct. R óże nisko szczepione szt. 
35 ot. poleoa Zakład ogrodniczy 
A. Schmidta w Stanisławowie

3434 4 — 4

C e n t r a l n e
p r o w in c ja  L w ó w ,  K o p e r n ik a  l i

3210

Poszukuje się 
D Z I E R Ż  A . W Y

dobrego rybołostwa pstrągów lub 
szczupaków na wędkę w Galicyi 
w  pobliżu staoyi kolejowej Offerty 
z warunkami należy adresow ać: 
F . S. poczta Ropienka koło Ustrzyk.

8ń27 2 -  3

KASY
3143 8 -2 5

ogniotrwue nowa l uży- 
wantf poleru n a j t a n i e j  
F L . t r ,  Lw u* Halicka 

25 (Główna trafika).

Na sprzedaż jałówki
po pełnej krwi Oldenburgu i peł­
nej krwi B.olenderkaoh w  wieku 
do l ł/2 roku w  cenie 05 ct. za 
kilo żyw ej wagi ma Zarząd g o ­
spodarczy w  O W am ku poozta 

Sambor. 3541 1— 3

Tynktura ziołowa 
przeciw bolom zębów
stosow na używ ara chroni zęby 
od psucia, usuwa bole istn Lejące 

działa wzmaoniająoo na dziąsła. 
Tyuktury tej dostać można r każdej 

apU a. 3311 13— 36
G łów ny skład we Lw ow ie 

w aptece

P. #  K o la sc h a .

Biuro nauczycielskie Morawskiej
R ynek hc\ba 29. 

poleca tia czas wakacji nau­
czycielki, Francuzki, Niemki 

towarzyszki podróży.
Niemka z językiem  francuzkim, 

angielskim i w yższą muzyką po- 
jzukujw unii szczenią od 1 lipca

8435 2 — 6

Morszyn
Zdrojowisko solankowe—boro­
winowe, zakład wodoleczniczy, 
słoneczne kąpiele, otwarty od 
1 Maja. Lekarz kierujący Dr. 
Wilhelm Strzechowski. Zamó­
wienia listowne przyjmuje Fran­

ciszek Medvey.
8381 9 10

Księgarnia katolicka
Dr Wład. Wlłkowskiogo

w  K r a k o w ie .
u-hył* i poleca osutnir egzemplarze 

dziełka p. t.
O  p o c z ą t k u  r o E k r z e w i e n i a  i  
u p a d k u  Z a k o n n  X .  X .  n a  
K o n i k ó w  S t r ó ż ó w  ó w .  G r o b u  

J  e r o z o l l m s k i e g o
nistoryą napisał

X . P i o t r  P ę k a l s k i
(K iakó# 1867.)

Cena egzemplarza 75 centów.
2840 6 - 6

Poszukuje się

nauczycielki
na wieś do jed n ij dziew czynki. 
W ym agane początkowe nauki, ję  
zyk francuski i fortepian. Bliższe 

porozumienie post rest. Sokal.
8539 2— 8

Poszukuje do kupna
1) £00 3C0 m orgów lasu sosno 

wego wysokopiennego wraz z z ie ­
mią.

2) Obszar dworski o 300— 400 
m orgów dobrej gieby.

O bliższe szczegóły z podaniem 
ceny uprasza J a n  D y m n i c k i  
w  Jaśle 3537 2 - 3

Pi m o poświęcone naszej p rzy­
szłości, dzieciom wszelkiej płci
1 wieku, w ychodzi raz na m ie­
siąc w  objętości 2 arkuszy, za­
wiera obok treści beletrystycznej, 
rozweselającej, naukowej, także 
rozprawki hygieniczne I pedago­
giczne, a szczególnie zajmuje się

mi? uhreń t e M l ,
do której około 20 w z o r ó w  
z krojami, w  każdym  numerze 

przynosi. 
Prenumerata wynosi dla L w o­

wa rocznie 4 złr., półrocznie
2 złr., dla prow incyi rocznie 
4 złr. 60 ot., półrocznie 2 złr. 
30 ot. Numer pojedynczy dla 
Lw ow a 35 ot., z przesyłką na 
prowincyę 40 ot.

I D c  n a l o y c i a

w Biurze dzienników i Ogłoszeń L. Plolina.
L W Ó W , ulica Karola Ludwika 9.

3520 3 - 3

Od 50 lat istniejąca firma :

Jan Wallach i Sjn
Livów, llynelc l. 33, 

najdawniej**?

. i.i towarow wełnianyu.
I i  20-? P°leca . .  n_: -

imioj I  p g  11

\% A

121

DL wyjeżdżających
na wystawę w C h ic a g o !
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Juz wyszła z druku

I

NAJPRZYSTĘPNIEJSZA n a u k a

języka angielskiego
w  1 5  l e k c y  a c h

z podaniem wymowy i akcentowania
dla uczących się

bez p o m o c y  n a u c # ycie la

(Metoda dr. Nolońskiego)
C e n a  1  z ł r .

Po przesianiu przekazem, pocztowym 
1 #ł . 1 0  Ct. wy seta się franco.

Lwów, Drukarnia nar. W. Maniackiego

ul. Kopernika l. 7.

Dla wyjeżdżających
na wystawę w C h ic a g o !
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I H J n C H f t Y S t r l i ć f c t

3450 4 - 7

w e  L w o w ie ,  p la c  H a r ja u tk t  w ginacliu Banku hipotecznego, vis-a vis hotelu George'a
poleca :

Najmodniejsze eleganckie parasolki
i en-tojt-cas po 2, 8, 6 i 6 zl. do najbogatszych w wielkim ■wyborze

P a k - a s o l t e  a n g  e l s L i e
nowego systemu (automat paragon) po złr. 6 50, 7 50, 10 i t. d.

W i e l k i  w y b ó r  n a j m o d n i e j s z e j  k o n f e k c j i  d a m s k i e j
to jest:

KOSZULE meslrie białe, piknie wy 
Kończone po zł. 2'50, Najmodniejsze 
kółnifetklS i mankiety.

Wielki wybó? HB iWATEK męskich.
CHUSTKI batystowe, płócienne i fula­

rowe, pói nudna od zł. 2 do naj­
cieńszych

POŃCZOCHY franc. kol. fil. d’ecosse 
we wsz; stkieb najnowszych kolorach

STANIKI Jersey nowa forma, oraz blu 
zy najmodniejsze po zl. 3, 4 jedwabne 
po zl. 10 itd.

NAcMOLNIL. SZE PALETOTY dam 
ilde. , ta; ie i roton ly zł. 18, 24 itd.

PRuCHcWCE dla pan z alpagi od 
zł. li jeuwabne od zł. 18.

NOWOMODNE PELERYNKI od >ł 10. 
’ ■'ronkowe ou zł 10 do zł. 40.

KAPELUSZE 1 nskie słomkowe ubra­
ne pu zł. 150, 2, 3.

ECHARPES i CriT, STECZKI sznelowe 
i edwai ne po 3, 5 i 6 zł. itd.

Wielki wybór NAJMODNIEJSZYCH 
WACHLARZY po 1, 2 i 3 zł. do 
najbogatszych z piór jtrusich.

GORSET^ francuskie po zł. 6 50
RĘKAWIi iZKl damskie o 2, 8, 5 i 10 

gu 'kaci, po zł. 130, 1-60 itd.
RĘKAWICZKI ttteskiej 7iane z dobre­

go c'»tnnku po zł. 130 i 180, 2.
i i-i4WIPZKI jedwabne po 1-20, ISOi t. d.
KAPELUSZE męskie filcowe najrr 

wszego fasonu, czarne, bronzowe, i popielate, po ł. 3, 2 , ;
CYLINDRY hab5ga po d  *

wsz. stkii
i jeawabLj od z i. 1-50'. 

aZK_kRPETKI augielsk. fil d’ecosse weł­
niane i idr . sin zl. 5, 8, 9 itd. 

KAFTANDU fil d’eeosse wełniane po­
cząwszy od 1 zł. do najlepszych 
jedwabnych.

K LEI rANIKI, SPODNIE i SKARPET- 
K t systemu prof. Dr. Jagera 

SZAIE bimalaja ang. damskie 
KOŁDRY angielskie w nowych wzo- 

lach od zł. 10.
KALOSZE angiei. dla pań i panów. 
WieJu wybór Albumów i Rameh od 

najtańszych do bogatu ozdubnych. 
KUFRY, torby i ,iecess»iry do podróżj 

w wielkim wyborze.

Wielki skład
prawdziwej perfumeiji Francuskie] 

i Angielskiej
tylko * fabryk renom ow anych u  gran icy

S K Ł A D  W O D Y  KOLOŃSKIEJ
po cnt. 50 zł. 1, 1 50 i 8- 

Wielki wybór
W Y B O B Ó W  z  B R  O N  Z  V  

p o r c e la n y  
g& kla, d rz e w a  i  s k ó ry .

I łE R E A T A  S o u c h o n g
li w jednym ale rdzo dobrym 
gatankn ł ft. 4 zł., 14 ft. 1 zł.

Geny bardzo przystępne.
Zan fiwienia uamiejitoowe o» t.iteczniają 

sij odwrotny pocztą.
Po nowrocie : zagranic] Aagazyu .osi ■( 
zaopahzońy w  la t  d z o  s le l k s j  
i l o ś ć  n o w o ś c i  prawie w każdym 

artykule.

Ltfdffska Fabryka Asfaltu
i T E K T U R  ulepszonych ogniotrwałych 

o, 9 krycia daci Ł m
S. Szeligi T y szk iew icza , in ży n ie ra  

X j  Ć  T Ś T e r 3 ■  t u  a .  1 3 ,  p o ie e a

Asfaltował «k>aŝ  ei«
• dd fdrdamertdw

<Bla iz o lo w a n ia  wilgoci k ła .ision ą . na  m v r y  tr g orą cym  VA 
s ia n ie  s ę e c ją ln ie ^ d o . b y eV 5 oe )ów  w  fa b r y c e  w y ra b ia n ą . J e -  Y  
d y n y  d z iś  p e w n y ' śro d e k  izo lu ją cy  w ilgoć, u ż y w a n y  d ó  J  
b u d o w li w  c a ły m , św ie e ie , za leca n y  p r z e z ' w szystk ie  p o -  T  

w agi n a u k ow e techniczna.

T s k t s ip ę  ulepszoną ogniotrwałą
d o  k r y c ia  jd a c h ó w  vw y s o k ic h  g a ta n k ć  w.

Bola, 10 m etrów  , [ ] b d  1 8 0  #lr. do 3  złr. 5 0  ct 
A s f a lt o w e  e la «# tyczn e iz o .a e y in e
lak- asTaUowy świecący (jo konserwacji

dachów  tek tu row y  eh ,.IIIL Z E W A , d a ch ó w  g o n to w y c h , 
Ż e la z a ,'b la ch w s,z ó lk ie g o  'r o d z a ju , d a c h ó w e k  n o w e g o  system u

S m o f - ę  angielską bezwodną.
O susza s ię  a sfa ltem  jako je d y n y m  ćrod k iem  zn a ­

n ym  dotąa w  b u a ow n ictw ie  n a jb a rd z ie j
a ta w ilg o c o h e  ś c ia n y  w  m te s z k a i fiiaihfii.

I \ ib z c £ y  z a s t a r z a ły ,  g r z y b e k  drztewtty.
F a u r y k a  w y k o n y w a  w  ca ły m  k ra ju  sw o im i lu azm . p c -  

;k r y c ia  M aeRuwe te k tu r o w ’ .i oraz r e p e ra c je  ty oh ż e . M e t i ffl_
>io 50 d c  75 ct . D łu g o le tn ią  g w a ra n c ję  poręcza, siię*.

L. 1762.

k o n k u r s .
Magistrat miasta Żółkw i ogłasza nini jszem  konkurs ua po­

sadę sierżanta policy i zarazem straży oguiowej z płacą roczną 
fiuO złr. aw. i umundorowanibin.

K andydnci muszą wyaazaó się, ie  służyli w  wojsku, umieją 
jzytać i pisać i nie przekroczyli 40 roku życia.

Herwszeńbtwo mąjcj rutynowani strażą u 
Choący ubiegaó się o tę posadę mają podania swoje najdalej 

do 15 czerwca 1892 wnieść do Prezydyum  tutejszego Magistratu 
Z  oMa&istratu król miasta.

Żółkiew  unia 28 Maja 1892. 3542 1 —
^ — — — — -------- —------------- 3

I  N ajlepszy spirytus na nalewki, najlepsza J  
wódka żytr a, rosoiisy, likiery jtp. w c k , '
uprzyw. ilannerji spirytusu, fabryce rumu, likie­
rów i octu

Juliusza Mikolasza we Lwowie.
Skład dla miasta Lwowa ulica. Koper-

3452 6 - ?

ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD S1AR0ZANYCH
w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gróaku i Szczercu położony, 

otwartym <o taje dnia 2 0  m aja. 3322 13 —30
Urz^ć pocztowy, telegraficzny i apteka w miejsca. Codzienna poczta wo 

zowa pom^Jzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby. Wózkłei. i Gródka 
po 40 ct.

Lekarz zakładu: Dr. Z  Rieger, radca zdrowia
Łazienki z w nnami po celi owymi i terazzo, takież pobaKkl iąpiele 

siarczano-mułowe part, og.zrnane. Leczenie elektrycznością i masażą (mi "  i 
masserk fachowo uz«oirv>ni).

NkiWUŚĆ I!' Przyrjtąd i >zpyla|ący w odą sia ro zan ą  du 
leczeni; cńurób nosa, g a rd ła  i płuo, niawyłqcz&. ic gru ź­
licy. Kąpiele zimne rzeczne. Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (mai ~ 
race sprężyno' w cenie od 50 ct. do 1 zł. 20 ct. dziennie. Pewna liczba 
riesJ do opalania. W  sezonie I. od 1 maja fio 20 c :ei. .rca i w DI od 20 
sierpnia cen, o 2Q , niższe. W  tymże czasie icznają upustu ubodzy chorz;, 
opatrzeni w  e. ra przez tarostviA potwierdzone. — Pow óz z a k ła ­
dow y po sta ły c h  cvn_icl na w azelkie Jazdy. — Obsz m ,, wzo­
rowo utrzymany park, cleniite świerkowe chodniki. — Kaplica z codzl nną 
mszą św. — Wszelkich wyjaśnień uddela na żądame DymUja zakładu

3549 1-3
A V I S : I !

Parasolki -
najnows i  dla pań 1 pani „  : poleca

we wie'kim wyborze w każde; cenfi
M igazyn nowości i drobiazgc wy

Edwarda Scirillinga
WE LWOWIE ul. Halicka 1. 18.

8141 7 —1>

Niui ijszem mam za jzozyi zawiadomić Szanowną P. T. Pu- 
blioznośó, .ż  z dniem dzisiejszym otw orzyłem  przy ulioy

Karola Ludwika 1. 21 we Lwowie, II* te! angielski
Magazyn i skład OBU AHA

wiedeńskiego i  węgierskiego z najlepszych fabryk dla dam, męż 
czyzn i dzieci sprzedaję takowe p i  cenach ja k  najprzystępniejszych 

Zwracam uwagę Szanownej P. T . Pu iiozności iż jau^ Iługo- 
letni pracownik w  dotyoząoym  zawodzie przez 25 lat u "W, Panów 
A. STELEFA SYNO W IE we L w ow ie, ubyłem praktykę i czn.ę 
się w  stan.e wszelkim w ym ogom  Szanownej P. T. Publiczności za­
dość uczynić.

R ęcząc za bardzo dobry i tani tylko ręczny nie m aszynowy 
towar, upraszam Szanowną P. T. Publiczność o przekonanie się.

Z  Wysokiem p ow a łę  mam
H e r m a n  T e n d le r* .

Sanatorium i Zakład wodoleczniczy
w  z n c t i u i  n t e l  i ą  S i l ą i k n  a n s t r j a c k i m .
Zakład dl« fizykalnych metod leczniczych. Hydroterapia 

mechanoterapia, szwedzka jjitanastyka lecznicza, m issaż, 
elektroterapia. galwanizacja, faradyzacja, franklinizacja. 
Elektryczna kąniel dwukomórkowa, (Slektrisches Zwji 
Zellen Bad). Fneuaiatolerapia. Kuracjo dyetetyczne. Wy­
borna powietrze górskie i leśne. Ceny umiarkowano 

Prospekta gratis i franco.
'Właściciel i kierownik lekarski: Dr. Ludwik Śchweinburg, 

długoletni pierwszy aasystent prof. W intenutze. w  W iedniu 
(Ktd^enleutgebea). 3 l f 2 9-20

Płachty (Wańtuchy)
rzepakowe i zbożowe z płótna konopnego i tarpaulingu 6  tatr  d łn g o ś c l  

z gotowymi pętlicami d*‘ zaczepiauia na wozy. w cenie za: 
konopne 

szerok. ucutimt. 200 _270, 335 
zir. 6 zł. zł. 10. 

z tarpanKngi 
zetok. centimt. 225, 28o, 835.

złr. 6 zł. 6 i 7.
(Na żądauie płachty mogą być krótsze lub dłuższe od 6. mtr).

U  f m A M r i  na lasy do suizenia chmielu lniane 100 ctm. szerokości 
" J H ł w - U . "  ^  cenie i5 —20 ct. za metr.

poleca

A* B o ru w k a
Sekret. Towar z. Roln. w  Rzeszowie. 354f 1 -6

rabryka sztucznych nawozów
Spółki komandytowej Juljana Wanya

W E  L W O W I E .

(Kantor żółkiewska 82 )
p o l e c a

M ą c z K ę  k o ś c i a n ą siarkowym-

S u p e r f o s f a t  s kośo i lnb i  fo s fo ry tó w .

Uączkę rL żużli Thomasa i Saieirę cUi’ij iką,
Cennik i sposób utycia na (ądarie bezpłatnie i franco.

8241 1 4 -?

Do
Szanownych moich odbiorców !
Wielmcżnj Pan Dobrodziej zapewne 

już czytał tub słyszał o yśm.eoitych 
storach bez sznurów które Ję same 
owijają, staną w każdym dowolnej*
miej ser be* nwta-rwanla 1 mgdv nie
Jejąju .eperacji. 'LteZ czy W. P. Lń 

jut sam spróbował Story te są codzień 
więcej wzięte i jeszcz. -iikvło ie za 
w dł, lard n . u  o mljjsca zabis sją, 
można ich '.jiiesc; i, by zaganiały id 
góry dc dołu albo odwrotnie można 
5 ih nawet ood kamiłzą umitócić tak, 
żi porą zimową okna nie potrzeba 
otnnrac do spi * czarna Btory. Oprócz 
W—ystkieb zwyz wymienionych zalet 
-tory są elegancki .c osch iwą materję 
także ńajaottazego wjnalt.zku łuożna 
du koloru mebli, tapet etc dobrać. Nad­
zwyczaj ,.r* ycaui są d okien wysta­
wowy "h WP. będi i, łaskaw zażadau 
cennika.

Z wysokim >zacnnkiem
J . O ł i r i s t c f  

Fabryka stór i ża uiji, L wó\ al. Jabło­
nowskich 9. 8309 11—15

Rok zaiozema i8ti7 
j - u l .  IB erg rer  i  Ł y n  

Lwów, Halicka 1. 21.
Na sezon letni i ur kąpie.: K e p e -  

lu ff»e , t -ap eC E Ł ., e u t  i e n k  od 
zł. 2 75 wyżej, g a p i  ' t n r a i  oc’  zł. 
3 25, -yżąj, H U t k a  d z’  8'76, 
p o n c z o s s k l  fil d’ócoss

d l a  d z  f e c i -
rrz/jmujemy też własne materyały 

do roboty. 3616 1—1

Na liberje

w e wszelkich 
kolorach

nejtaniej 
poleca

F. Eiiuiier
i

8 y D
we Lwcwtie

Próbk: na żądanie 
odwrotną pocatą.

3357 9-12

S w i f c ż b

wody mineralne
ze zdrojowi-ik naturalnych 

poleca
K a r o l  B a ł ł a b a n

we Lw owie. 3372 5-6

K toby  z P. T. 
Pubbezności 

życzy ł sobie nabyó w yrovy  czysto 
lniane ja k : płótna od  najcień 
szych do najgrubszych na kosznlu 
posocwki. prześcieradła i kalesony; 
płótna szare i półbielone płótna 
drebebowe i liberyjne, dym ki zw y 
kłej i adamaszkowe; roboty, obru­
sy z sar weta cii białe i kolorowr, 
chubtk , ręczn k i zwykłoj i ada­
maszkowej roboty, ręcnnik' kąpis- 
lowe włoohate, f&rtaszki, Suierh , 
raczy zgłosić się po cennm  i prób- 
wi pow yższych wyrobów p fd  adre­
sem : „Dyrekcya Towarzysiwa tka­
czy w Korczynie obok Krosna 
(poczta loco), które się wysyła 
odwrotną pocztą franco d>81 11 18 
Z  wysokim  szacunkiem lyrik f-ya

P I B G i
znikają unpełnie w  prz^.uiągu 
7 dni używ ając znakoi.. i a me 

•szkodliwej pomady Dr Christoffa,
i  nie występają już więcej przez 
Gały dezon letni. Żądać należy 
tylko prawdziwej zieionem la­
kiem zapieczętowanej flaszeczki 

po 80 ct.
Skład: Hf. K a r c s c m k i ,  iro 

gusrja Lwów. 8047 20-24

8085 2180
Sztuczny zęby 

szczęki
nsjn „ssego *sstęmy amerykański*- 

go w kauczuku, złocic i ccllfuoidzie, jako* 
tei wszelkie reperacye zębów, truale 

mio taki. n« raty wykonuje
ttillir dentsstjfEznd-teiihnlczne 

B . B  e r g e r a
we Lw ow ie, ul. K “ ro 'a  Ludwika 

5 w  domu W g o  p. Stroieengera.

HAKDEL
KAROLA BAŁŁABANA

WE LWOWIE 
poleca zt cłnie bwieży transpor* -

Chińsko-ftosyjskiej Herbaty
cienin: naciągającej z wybornym smakiem 

'"arobatyczuą woałą 
pół kilo Congc cesarskiej . . zł.

n fanulijŁej „
„ Melangc de Moscau . „
„ Imper.ai . * „
,  Wysiewek o herbat . „

Uiasr angieiskicu do herbaty
K A W Y

jt smaku czystem i aromaty .nem, * ranko 
do każdej stacyi pocztowej w Gaueyi 

43/, kU« Mokki .'abskiej 
.■awy ‘ łotej 
Ceyloa perłowej 
/.ylon grubo ziarnistej 

1 leylon średniej 
• luba wyśmisnitej .
Laguaira

2 —  

3—  
4 — 
6' -  
1.60 
1-20

unacamalo 
Rio laue

8991 o-

1080 
10 80 
1030 
10 8u 
■0 40 
10 —  

9-60 
9-20
t>'80

-10

j a m

J A B Z W A
jubiler i ałotnik

r, Lwowie pl. Marjacki ]
/poleca swój bogato za- 
1 opatrzony skła 1 wyro- 
\bów jubilerJkich, zło-i 

t. tych i srebrnych
po najn ii siyoh

c e n a c h .

3031 22 ?

PfkSemyał krajowy.

I  »d s t .n l  * p o k o j  'w r  najnowszej 
konstruiic»i od 13 *ł poleci pracownia 
wyrobów blacharskich 3870 6-10

I F e l i i c e  S c ł i & c t o t e r
Lwów, Jagiellońska 1. 18.

Odpowiedzialny redaktor. Wacław Masłowski.
4 X X > v * t t V . 4 #  v ! i * %

Z drukami nar. W, Mauieckiego. Zarządzeń; Walenty HodakPapier Bra«i Fijałkowskich w. Białej,


